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W ruchu socjalistycznym doko­

nał się fakt, którego znaczenia 
nie wolno nie doceniać. Wczoraj 
—  mianowicie —  CKW  PPS  po­
dał do wiadomości swą decyzją 
wystąpienia z Kom itetu Między­
narodowych Konjerencyj Socja­
listycznych (COM ISCO), a dziś 
drukujemy relacją z konferencji 
prasowej CKW  PPS  oraz Dekla­
rację PPS rv tejże sprawie.

Stanowisko CKW  PPS, które 
zresztą zbiegło się ze stanowis­
kiem Czeskiej Partii Soc.-Demo- 
kratycznej i Włoskiej Partii So­
cjalistycznej wniosło tak pożąda 
ną obecnie na terenie między­
narodowego ruchu robotniczego 
jasność sytuacji.

Polityka międzynarodowej pra 
wicy socjalistycznej stała się —  
zwłaszcza w ostatnim okresie — 
li tylko odbiciem awanturni­
czej polityki amerykańskiego 
imperializmu, nie uznającego in 
nego źródła natchnienia dla swe­
go postępowania jak zysk i nie­
nawiść do idei wolności. Nagon­
ka na ZSRR i ustroje demokra­
c ji ludowej stała się tak prze­
możnym elementenj, polityki wa­
sali giełdy nowojorskiej, ze pra­
wica socjalistyczna typu Bluma 
Attlee czy Beuinaz łatwością wy 
zbyła się wszelkich pozorów by 

w swoim mniemaniu lepiej peł­
nić rolę przedniego oddziału wo­
jującej reakcji.

W  takich warunkach rozłam ja 
ki się dokonał w międzynaro­
dowym ruchu socjalistycznym, 
jest zjawiskiem bezwzględnie po 
zytywnym, gdyż pozwala wyraź­
nie określić gdzie wróg, a gdzie 
druh.

Dziś mniej możliwości pozosta 
je dla lawirantów usiłujących że 
rować na resztkach zgubnych tra 
dycji socjaldemokratyczmu. Dziś 
trudniej niż dotychczas —  b ę ­
dzie zdrajcom operować mia­
nem socjalisty —  które przecież 
zawsze bliskie jest sercu robotni 
ka. I  może od dziś począwszy już 
nikt więcej marshalowców, bevi- 
nowców blumowców —  socjali­
stami nie będzie nazywał. Pozo­
stanie im  tylko jedno — dobrze 
przez nich zasłużone miano — 
sługusów imperializmu.

Apel do socjalistów wszystkich 
krajów zawarty id deklaracji 
PPS  przyniesie niewątpliwie swe 
owoce.

U  boku zdrajców idei socjaliz 
mu coraz mniej będzie'ludzi pra 
ey, ludzi walczących o demokra­
cją i o pokój między narodami 
świata.

BILANS DOKONANYCH PRAC
Przemówienie wiceministra tiw. Eugeniusza Szyra

na posiedzenia Polsko - Czechosłowackiej Rady Gospodarczej
PKAGA, 24.3. (P A P ). We wtorek 23 bm. odbyło się drugie po­

siedzenie Czechosłowacko - Polskiej Kady Gospodarczej przy udziale 
delegacji obu państw. Posiedzenie zagaił przewodniczący Kady mini­
ster handlu zagranicznego Czechosłowacji, dr GREGOE, po czym za­
brał głos wiceminister przemysłu SZYK, który w niezwykle wyczer­
pującym i obszernym referacie omówił całokształt stosunków gos­
podarczych między Czechosłowacją i Polską.

Na wstępie swego referatu wicemi - 
nister Szyr podkreślił rozpiętość i do 
niosłość umów i traktatów, zawartych 
między obu państwami w lipcu ub. r., 
stwierdzając, iż motywami jakie wpły 
nęły na ich zawarcie były zarówno bo 
gactwa naturalne Polski, leżące w bli 
skości granic czechosłowackich, szyb­
kie tempo gospodarczej odbudowy Pol 
ski, bliskość ośrodków przemysłowych 
obydwu krajów, jak również fakt wza 
jemnego uzupełniania się Polski i Cze 
chosłowacji w wielu dziedzinach, oraz 
konieczność uprzystępnienia Czechosło 
wucji dostępu do morza, i komunika - 
cji na polskich drogach wodnych.' *

Po naświetleniu poszczególnych za­
gadnień w dziedzinie gospodarczej 
współpracy polsko - czechosłowackiej, 
wiceminister Szyr przeszedł do omó­
wienia układów i umów, zawartych w 
lipcu 194? roku, podkreślając znaczę - 
nie wysiłków, podjętych przez liczne 
komisje i podkomitety w zakresie re­
alizacji współpracy gospodarczej pol­
sko - czechosłowackiej.

Następnie wiceminister Szyr przy­
toczył szereg danych statystycznych z 
dotychczasowej działalności następu­
jących komisji: inwestycyjnej, przemy 
słowej, komunikacyjnej, rolniczej, fi- 
nasowej, naukowo - technicznej oraz 
komisji planowania i statystyki.

W zakończeniu swego referatu wice 
minister Szyr ocenił znaczenie wyko­
nanej już pracy w dziedzinie iyspółpra 
cy gospodarczej — między Polską i 
Czechosłowacją, której koordynacja i

rych państw czynione są wysiłki w kie 
runku ograniczenia swobody gospodar 
czej Polski, Czechosłowacji i innych 
krajów ludowej demokracji.

Przewodniczący Rady, min. Gregor 
podziękował wiceministrowi Szyrowi 
za jego referat i oświadczył, iż Czecho 
Słowacja dążyć będzie do dalszego po­
głębienia współpracy z Polską we 
wszystkich dziedzinach życia gospo - 
darczego.

Po krótkim przemówieniu dyrektora 
departamentu w czechosłowackim mi­
nisterstwie handlu zagranicznego dyr, 
LęSjla, który wyraził zgodność pogłą - 
dów strony czechosłowackiej z teza

mi referatu wiceministra Szyra i zło- 
'..-ay - I- -•■'■'Tl : rodzie

kowanie za jej dotychczasową pracę, 
min. dr Gregor odroczył dalsze obra - 
dy do popołudnia.

W godzinach popołudniowych Rada 
Czechosłowacko - Polska wysłuchała 
sprawozdań przewodniczących po - 
szczególnych komisji, jakie przedłoży 
li jej: za komisję finansową inż. dr 
Chmela, za komisję wymiany towaro 
wej inż. Płeva, za komisję inwestycyj 
ną dr Hendl, oraz za komisję koriiuni 
kacyjną inż. Fuxa.

Po debacie, w której zabierali głos 
przedstawiciele Rady zarówńo ze stro 
ny polskiej jak i czechosłowackiej, Ra 
da Gospodarczej Współpracy Czecho - 
słowacko - Polskiej zatwierdziła spra 
wozdanie komisji i wyraziła wszyst - 
kim jej członkom podziękowanie za 
wykonanie dotychczas podjętych za - 
dań.

Dalsze obrady odroczono na środę 
24 bm.

.Służba Polsce

W xah „Roma" w 'Warszawie odbył się młodzieżowy wiec informacyjny o ce­
lach i zadaniach „Służby Polsce’’. Prze-mawia przedstawiciel Centralnej Rady 

Organizacji Młodzieży gen. Zarzycki

M r a  wola wielkich mocarstw
z n o i e  p o m ó c  w  u t r z y m a n i u  p o k o j u  

Przemówienie ambasadora Paniuszkina
NOWY JORK, 24.3 (RAP).—-Amba­

sador radziecki w Stanach Zjednoczo­
nych, Aleksander Pamuszbin, wygło­
sił dziś na zebraniu amerykańskiego 
komitetu Towarzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko - Amerykańskiej przemówie­
nie, w którym stwierdził, że Związek 
Radziecki pragnie żyć w pokoju żarów 
no ze Stanami Zjednoczonymi, jak i 
całym światem. Mówiąc o oszczer­
stwach na temat „ęelaznej kurtyny
Paniuszkin stwierdził, że tylko między 

pogłębienie we wszystkich jej dziedzi j narodowa reakcja zainteresowana jest 
nach jest szczególnie wskazane w I w ukrywaniu prawdy o Związku Ra- 
chwili obećnej, gdy ze stiońy niektó- i dzie-ckim. Dowodem pokojpwej polity-

USA wysyłają broń i amunicję
dla generała Franco

NOWY JORK, 24.3 (TELEPRESS). 
— Niedawno rozeszła się wiadomość, 
że w porcie nowojorskim przystąpio­
no do załadowywania ciężkiego sprzę 
tu wojennego, przeznaczonego dla* fa­
szystowskiego dyktatora Hiszpanii.

Późniejsze wiadomości potwierdziły 
całkowicie tę informację, dostarcza­
jąc jednocześnie dalszych szczegó­
łowe

Załadowanie odbyło się przy nad­
brzeżach Brooklynu, w „Long Dock“, 
basenu Erie. Tam załadowano tanki 
na okręt „SS Motomar Sevilla“ , no­
szącego flagę czerwono - żółtą, sym­
bol frankizmu.

Korespondent Telepressu informuje 
że liczne ostrożności zostały zachowa 
ne w czasie załadowywania wspom-

Jedność ruchu robotniczego na Wybrzeżu
Zjazd aktywu PPS woj. gdańskiego

W dniu 22 marca br. w sali teatru 
OMTUR w Sopocie odbył się zjazd ak 
tywu PPS z terenu wojew. gdańskie­
go, dla zapoznania się z oceną sytua­
cji politycznej na nowym etapie i z 
konkretnymi zadaniami organizacyj­
nymi. Pięknie udekorowaną salę wy­
pełnili po brzegi działacze PPS.

Zasadniczy referat wygłosił entuz­
jastycznie powitany sekretarz CKW 
PPS tow Włodzimierz Recaek. Po re­
feracie wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w  której zabierali głos: tow. 
tow. Duda - Dziewierz, Wolek, Srebr­
nik, Marczewski, Przy woski, Anatol,
Rości szewski, Koss, Jasinials. -

W wyniku narady uchwalono na­
stępującą rezolucję:-

„CZŁONKOWIE AKTYWU WO­
JEWÓDZKIEGO GDAŃSKIEGO ZE 
BRANI W DNIU 22 MARCA 1948 
K. p o  WYSŁUCHANIU REFERA­
TU SEKRETARZA CKW PPS TOW 
BECZKA I PO ODBYCIU DYSKU­
SJI STWIERDZAJĄ JEDNOMYSL 
NIE. ZE:

1) Całkowicie solidaryzują się z 
treścią przemówienia sekretarza ge 
neralnego PPS tow. Józefa Cyran­
kiewicza z dnia X? marca br., który 
wytyczył dalszy' etap historyczny w 
rozwoju polskiego ruchu robotnicze 
go od jednolitego frontu PPS i PPR 
do całkowitego organicznego zjed­
noczenia w jednej partii.

2. Wyrażają całkowitą solidar­
ność * polityką sekretariatu gene­

ralnego z tow. Cyrankiewiczem na 
czele 1 uznają, że droga realizowa­
nia tej polityki wiedzie przez co­
raz ściślejszą pracę polityczną or­
ganizacyjną i ideologiczną w myśl 
hasła wysuniętego przez tow. Cy­
rankiewicza i tow. Gomułkę... przez 
jednolity front do zjednoczenia PPR 
i PPS w jedną partię klasy robot­
niczej...

3. Uznają zgodnie z przemówie­
niem tow. Cyrankiewicza — iż zjed 
noczenie obu partii musi nastąpić 
na płaszczyźnie ideologii marksi­
stowskiej co wymaga zdecydowane­
go odcięcia się od prawicowego 
pseudo-socjalizmu i  dalszego zao­
strzenia ideologicznej i organizacyi 
nej walki w szeregach PPS z pra­
wicowym oportunizmem i WRN- 
owską dywersją.

Stwierdzając to zebrani deklaru­
ją pełne poparcie dla wszystkich 
decyzji i instrukcji CKW PPS zmie 
rzających do podniesienia poziomu 
ideologicznego, usprawnienia pracy 
organizacyjnej, wzmocnienia dyscy 
pilny wewnętrznej i złamania pra­
wicowego oportunizmu, jako niez­
będnych warunków realizacji eta­
pu przygotowania jedności i poz­
walających naszej partii na wnie­
sienie jak największych wartości 
do zjednoczonego ruchu robotnicze 
go.
Zjazd zakończono odśpiewaniem 

„Czerwonego sztandaru“ i „Między­
narodówki“.

nianego sprzętu wojennego. Umundu­
rowana straż frankłstowska, uzbro­
jona w  karabiny masz., patrolowała 
na pokładzie. Cała praca dokonana 
była w wielkiej tajemnicy, przy typa 
rozpoczęła się ona w nocy z 27 lute­
go. Ze strony mola umieszczono za­
słony z drzewa wysokości od 15 do 20 
stóp, zaś na morzu zakotwiczono kii 
ka okrętów, ażeby uniemożliwić oglą 
danie załadowywania broni. Ponadto 
Straż pilnowała przechodniów na mo­
lo. Każdy kto chciał tamtędy przejść 
był poddawany surowej indagacji.

Wszystkie przygotowania wzbudzi­
ły podejrzenia robotników portowych, 
którzy wraz z korespondentem Tele­
pressu usiłowali odkryć co się tam 
dzieje. Udało im się zobaczyć załado­
wanie z odległości około 200 metrów. 
Policzono 30 tanków, załadowanych 
na „SS Motomar Sevilla“, oraz 60 — 
na inne okręty.

ki Związku Radzieckiego jest obecna 
demobilizacja, po ukończeniu której w 
skład armii radzieckiej wchodzić będą 
tylko roczniki 1926, 1927.

Mówiąc o rozpętanej ostatnio przez 
prasę reakcyjną kampanii oszczerstw 
w związku z wypadkami w Czechosło­
wacji, Paniuszkin powiedział, że celem 
tej kampanii jest poderwanie zaufania 
szerokich mas pracujących na całym 
świecie do Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, dążących do 
zabezpieczenia wywalczon"'. wolności 
i niezawisłości.

Związek Radziecki popiera iożwój 
Stosunków gospodarczych radziecko- 
amerykańskieh w  przekonaniu, że roz­
wój tych stosunków odpowiada intere 
som obu narodów. Polityka zagranicz­
na Związku Radzieckiego wychodzi z 
założenia, że ustrój kapitalistyczny i 
socjalistyczny mogą nie tylko istnieć 
obok siebie, lecz między narodami, na­
leżącymi do dwóch różnych systemów 
mogą być nawiązane przyjazne stosun 
ki i współpraca

„Rozumiem — powiedział Paniusz­
kin — że my, w Związku Radzieckim i 
w Stanach Zjednoczonych, możemy 
mieć różny punkt widzenia na wiele 
spraw, lecz jestem mocno przekonany, 
że każdy z naszych wielkich narodów 
jest jednakowo zainteresowany w  u- 
trwaleniu pokoju i zapobieżeniu no­
wej wojny.“

-----o-----

Skutki „pomocy“ OSA
SZANGHAJ, 24.3 (Obsł. wł.). W 

ślad za podniesieniem oficjalnej ce­
ny zakupu dolara przez Chiński Bank 
Centralny — w ciągu ostatnich kilku 
dni dolar zwyżkował do 520.000 chiń 
skich dolarów.

S T A N O W IS K O  P P S
wobec prawicy socjalistycznej
Dnia 23 marca br. w sali konferencyjnej CKW PPS odbyła się konfe­

rencja prasowa dla dziennikarzy krajowych i zagranicznych. Na konfe­
rencji przewodu. CKW PPS min. RUSINEK wraz z amb. OSKAREM 
LANGE i kierownikiem Wydz. Zagranicznego CKW PPS JANEM RO­
SNEREM poinformowali prasę o stanowisku PPS wobec bieżącej sy­
tuacji politycznej.

Przewodniczący CKW PPS stwier-j polityce PPS od chwili podjęcia u- 
dził na wstępie, że obecne stanowisko chwał przez Kongres Wrocławski, 
Partii nie jest stanowiskiem niespo- min. Rusinek stwierdza, że nie ma w 
dzianym, lecz jest konsekwencją sta obecnym stanowisku różnic ani 
nowiska i rozwoju PPS po wojnie. sprzeczności z uchwałami kongreso- 

Socjaliści polscy — mówił tow. Ru- wymi. Kongres ratyfikował umowę o 
sinek — widzieli na przykładzie Swia- jedności działania, w której mówiło 
towej Federacji Związków Zawodo- się o jedności organicznej, 
wyęh, że współpraca socjalistów z Realizując w praktyce jednolity 
komunistami i innymi ruchami postę- front PPS uznała, że dojrzała sytua- 
powymi, jest nie tylko potrzebna i ko cja, by rozpocząć rozmowy zmierza- 
nieczna, ale wskazana i celowa. i?ce do pełnego porozumienia ćo do

Byliśmy od pierwszej chwili — e- j [ec|nej wspólnie budowanej partii ro. 
świadczą mówca — przeciwni reakty- j b0 ,leze'1 w ^°*sce- Połączenie obu 
wowaniu zarówno Międzynarodówki i nuytow, wywodzących się z jednego 
socjalistycznej, jak komunistycznej. Iptlia,. marKSizmu, pomnoży s.ły, wy- 
Byliśmy zwolennikami konsolidacji sil więcej energii i entuzjazmu dla
robotniczych w ramach nowej. Mię- > ^ o w y  pf nstwa ludowego i wypeł- 
ćzynarodówkl -  jedności robotniczej. metlia g0 tresci3 socjalistyczną.

Polska Partia Socjalistyczna uczest-

Socjaldemokraci węgierscy występują
z Komitetu Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych
BUDAPESZT, 24.3 (PAP). Na nad­

zwyczajnym posiedzeniu Biura Poli­
tycznego Węgierskiej Partii Socjalde­
mokratycznej powzięto Jednomyślnie 
decyzję zerwania wszelkich stosun­
ków z komitetem Międzynarodowych 
Konferencyj Socjalistycznych tzw. 
COMISCO. W przesłanej do Londynu 
depeszy stwierdzono, że COMISCÓ 
prowadzi obecnie politykę podporząd­
kowującą interesy klasy robotniczej 
imperializmowi amerykańskiemu i je. 
go europejskim rzecznikom.

SOCJALIŚCI WŁOSCY O UCHWALE 
COMISCO

LONDYN, 24.3 (PAP). Delegat wło­
skiej partii socjalistycznej Rodolf Mo, 
randi, który jak wiadomo na znak pro 
testu opuścił salę obrad Międzynarodo 
wego Komitetu Socjalistycznego, o. 
świadczył korespondentowi PAP, że 
brytyjska Labour Party traci we Wło 
szech sympatię.

Kierownicy Labour Party usiłowali 
wtrącać się w sprawy wewnętrzne 
Włoch, podejmując środki, zmierzają 
ee do rozbicia jedności włoskiej par­
tii socjalistycznej.

Przeforsowali oni na konferencji 
Komitetu Socjalistycznego oszczerczą 
rezolucję, obliczoną na poparcie ugru 
powania rozłamowych socjalistów.

Morandi podkreślił, że rezolucja an_ 
tywłoska została przygotowana przez 
kierownictwo Labour Party zanim de 
legaci włoscy przybyli do Londynu. 
Rezolucja ta została ostatecznie prze­
forsowana na posiedzeniu.

Poruszając niektóre aktualne zagad 
nienia polityki międzynarodowej, Mo­
randi oświadczył, że włoska partia 
socjalistyczna odrzuca koncepcje blo. 
ku zachodniego.

W sprawie Triestu Morandi zazna­
czył, że deklaracja trzech mocarstw 
obliczona jest na wywarcie wpływu 
na wybory we ’Włoszech. Cel propa­
gandowy mocarstw zachodnich w 
sprawie Triestu jest tak przejrzysty, 
że Włosi odnoszą się do niej z wielką 
ostrożnością, nie wierząc w szczere 
intencje jej autorów.

Morandi wyraził przekonanie, że 
deklaracja trzech mocarstw w spra. 
wie Triestu, wbrew ich oczekiwa. 
niom, nie będzie miała wielkiego 
wpływu na wynik wyborów we Wło­
szech: Delegat włoskiej partii socjali­
stycznej podał, że problem Triestu 
powinien być omówiony przez Wło­
chy i Jugosławię w przyjaznej atmo­
sferze.

Włoska partia socjalistyczna prag­
nie przyjaznych stosunków Włoch z 
Jugosławią.

niczyła w spotkaniach i konferencjach 
międzynarodowych z partiami socja­
listycznymi innych krajów i na tych 
konferencjach polscy socjaliści dekla­
rowali takie właśnie stanowisko.^ Prak 
tyka tych spotkań i doświadczenia, ja­
kie spotkania te dały przedstawicie­
lom PPS — nakazują nam zrewido 
wanie tego stanowiska — podkreśla 
przewodniczący CJCW PPS. Uznaliśmy 
politykę prawicowych partii socjali­
stycznych za sprzeczną z polityką 
PPS.

PPS różniła się od partii socjalde­
mokratycznych nie tylko w ocenie sy­
tuacji międzynarodowej, ale również 
co do stanowiska,, jakie ruch socjali­
styczny powinien zająć wobec Związ­
ku Radzieckiego,, wobec partii komu­
nistycznych, wobec doktryny Truma- 
na i planu Marshalla, wobec zagad­
nienia Niemiec. Te różnice uniemożli­
wiły realną współpracę z prawicowy­
mi partiami socjalistycznymi.

Przewodniczący CKW PPS wyja­
śnia, dlaczego przedstawiciele partii 
uczestniczyli w konferencjach socja­
listycznych, a następnie daje ocenę po 
Utyki prawicowych socjalistów. *

Ukoronowaniem tej polityiS, wro­
giej PPS i państwom demokracji lu­
dowych. było uniemożliwienie wyjaz­
du delegacji PPS na konferencję so­
cjalistyczną w Londynie. W tej sy­
tuacji PPS uważała za słuszne i zgod­
ne ze swym sumieniem opuszczenie 
tego zespołu, który nazywa się „kon­
ferencją socjalistyczną“ i złożenie de­
klaracji w tej sprawie. (Tekst dekla­
racji zamieszczamy na str, 31.

Ambasador Lange ; uzupełnia kilko­
ma szczegółami ostatnią wypowiedź 
ministra Rusinka. Delegacja polska i 
czechosłowacka nié otrzymały na czas 
wiz. Ponieważ w Anglii rządzi Labour 
Party, PPS wyciągnęła z tego wnio­
sek. że jest tam niepożądana. Wizę 
otrzymał natomiast w porę i w konfe­
rencji uczestniczył Schumacher. Oka­
zaliśmy się. więc mniej pożądani, niż 
Schumacher.

Wobec tego. że konferencja wystą­
piła przeciw zasadzie politycznej, na 
której oparta jest koncepcja PPS. 
Polska Partia Socjalistyczna uważa 
że udział jej w następnych konferen­
cjach socjalistycznych nie ma sensu.

Mówca podaje dalej, że przedstawi 
ciel socjalistów włoskich opuścił saie j 
obrad. PPS w pełni solidaryzuje się z ! 
socjalistami czeskimi. W czasie krv- j 
zysu w Czechosłowacji PPS wysłała 
delegację do Pragi, gdzie na zasadzie i 
przeprowadzonych rozmów nastąpiło | 
całkowite uzgodnienie poglądów.

Z kolei przewodniczący ĆKW PPS 
odpowiedział na szereg pytań, zada- I 
nych przez obecnych na konforencii i 
dziennikarzy.

Na pytanie, czy zaszły zmiany w I

Urlop wojewody
tow Zraika

Wojewoda gdański tow. inż. Stani­
sław Zralek z dniem 17 marca br. roz 
począł dwutygodniowy urlop. W zwią 

z tym przyjęcia czwartkowe na 
czas zostały odwołane.

zku
ten

Uroczystość
na „Trojanie”

Jak już podawaliśmy w ramach 
akcji nagradzania przodowników 
pracy przez czytelników „Głosu 
Ludu“, został również wyróżniony 
pracownik warsztatów kolejowych 
„Trojan“ w Gdańsku tow. Michnie 
wski.

Przypadła mu cenna nagroda u- 
fundowana przez ministra komu­
nikacji ob. Rąbanowskiego, w po­
staci ZAMSZOWEGO KOŻUSZKA. 
W dniu wczorajszym podarunek 
został dostarczony przez redakcję 
„Głósu Ludu“ do Gdańska — do 
redakcji „Głosu Wybrzeża“.

Uroczystość wręczenia podarun­
ku tow. Michniewskiemu nastąpi 
w czwartek 25 bm. o godz. 14 na 
terenie warsztatów głównych „Tro 
jan“ na ogólnym zebraniu wszy­
stkich pracowników.

i p
w îm & x h
0  HAMBURG. Sąd wojskowy w 

Hamburgu skazał na karę śmierci 
przez powieszenie trzech hitlerow­
skich strażników obozu pracy w Laai- 
de-Weser koło Bremy. Zbrodniarze 
ci mają na sumieniu zamordowanie 
wielu Polaków, Rosjan. Francuzów, 
Belgów, Holendrów i Anglików.
0  NOWY JORK. We wtorek w No 

wym Jorku sekretarz generalny 
ONZ Tryve Lie i delegat brytyjski 
Warren Austin podpisali umowę w 
sprawie pożyczki, udzielonej przez 
Stany Zjednoczone dla sfinansowania 
budowy siedziby głównej ONZ. Po­
życzka ta musi być jeszcze zatwierdzo 
na przez Kongres.
0  BELGRAD. Agencja Tanjug no­

tuje fakt, że do Jugosławii po- 
w raca coraz więcej emigrantów z za­
granicy. W związku z tym powstają 
specjalne komisje które opiekują się 
powracającymi Jugosłowian;: ', do­
starczają im mieszkań, pracy itp.
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Słusznie podkreślano we wczoraj­
szych obradach gospodarczych pol­
sko - czechosłowackich w Pradze 
umowy między obu krajami nie m: 
ją sobie równych w historii. Słusz 
nie zaznaczył punkt ten zarówno 
min. Minc jak i min. Gregor. Albo­
wiem zasięgiem swym, umowy gos­
podarcze polsko - czechosłowackie 
wykraczają daleko poza ramy zwy­
kłych traktatów handlowych, prze­
widujących kontyngenty wymienne 
i warunki płatnicze.

Znaczenie tych umów jest wielo 
rakie.

Po pierwsze — gospodarcze. Oba 
kraje znajdują się w tym szczegól­
nym położeniu, że gospodarki ich są 
w pewnej mierze uzupełniające. Na­
sze surowce, czechosłowacki prze 
mysi — to jeden z aspektów gospo 
darczych. Dalsze aspekty — to wy 
miana techniczna, na której oba ^krs 
je bardzo wiele skorzystają, to regu 
lacja transportu, która *— jak to pod 
kreśliła demokratyczna prasa czechc 
słowacka — właściwie daje CSE 
„okno na świat“ , to uzgodniona roz 
lokacja kluczowych zakładów dla d 
bra interesów obu krajów.

Na tym ukląd nie kończy się, a 
nawet nie wyczerpują się wszystkie 
jej aspekty gospodarcze, jak np. u 
mowa inwestycyjna, dająca nam no 
ność skorzystania w planowej roz 
budowie naszej gospodarki i prze 
budowie Polski w kraj przemysłowe 
rolniczy — z doświadczeń, maszyr 
i techniki czechosłowackiej.

Niemniej ważne są aspekty polity­
czne konferencji Rady Gospodarcze, 
obu krajów. Odbywa się ona w chwili 
gdy w Czechosłowacji, po zmiażdże­
niu niendałego puczu reakcji, utrwa­
liła się i umocniła władza ludowa 
Szereg zagadnień uzgodnionych jesz­
cze w ub. roku wejdzie teraz na tory 
szybkiej realizacji, gdy w obu pań­
stwach demokracja ludowa ugrunto­
wała się. Obrady odbywają się w 
chwili, gdy zachodni imperializr. 
rozpoczął rozwydrzoną nagonkę 
przeciwko wszelkim siłom postępu 
gdy przy pomocy histerii wojennej 
stara się wygrać swoje polityczne ce 
le — od wyborów włoskich do wy­
borów amerykańskich. Obrady to­
czą się w okresie, gdy szumnie reklz 
mowany „pian Marshalla“, pian 
rzekomej „odbudowy" Europy ujaw­
nia — przed naiwnymi jeszcze —~ 
w coraz silniejszym stopniu swe pra 
wdziwe oblicze instrumentu imperi? 
Iizmu amerykańskiego do ujarzmie­
nia Europy.

W takiej właśnie chwili Polska i 
Czechosłowacja radzą nie nad rozbi­
janiem Europy, ale nad prawdziwym 
umacnianiem pokoju, nie nad me­
todami wyzysku innych krajów, ale 
nad najskuteczniejszymi sposobami 
dźwignięcia własnych państw z ruin 
i wprowadzenia na drogę wielkiei; 
perspektyw rozwojowych.

I  to jest może najważniejszy as­
pekt odbywających się obecnie 
obrad polsko - czechosłowackich.

St. B.

PROPOZYCJA W SPRAWIE TRIESTU
jest tylko manewrem pr z edwybor cz ym

iiZYM, 24.3 (PAP). Rzecznik włos­
kiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych złożył we wtorek oświadczenie w 
sprawie propozycji trzech mocarstw, 
dotyczącej Triestu.

Na wstępie rzecznik przypomniał, 
że rząd wioski stale protestował prze­
ciwko traktatowi pokojowemu, a pod­
pisanie tego traktatu przez Wiochy u- 
ważal z góry za „most ku jego rewi­
zji“.

Stwierdzając, że w swoim czasie 
rządy włoski i jugosłowiański próbo­
wały osiągnąć bezpośrednie porozumie 
nie w sprawie Triestu ,lecz że rozmo­
wy te nie dały wyniku, rzecznik nie 
sprecyzował co było w danym wypad­
ku powodem niepowodzenia.

Opisywał on z kolei zabiegi przed­
sięwzięte przez rząd włoski wobec 
wielkich mocarstw i stwierdził, że o- 
statnie propozycje USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji w sprawie Triestu na­
stąpiły po rozmowach włoskiego mi­
nistra spraw zagranicznych z przedsta 
wicielami tych trzech mocarstw.

Na zakończenie rzecznik włoskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych o- 
znajmił, że rząd włoski w dalszym cią 
gu uważb, iż tylko powrót Triestu do 
Włoch byłby rozwiązaniem słusznym,
OŚWIADCZENIE TOGLIATITEGO
RZYM, 24.3 (PAP). — W dniu 22

bm. sekretarz ' generalny włoskiej 
partii komunistycznej Togliatti wygło­
sił w Raguzie przemówienie, w któ­
rym, nawiązując do propozycji 3 mo­
carstw zachodnich oddania. Włochom 
Triestu, oświadczył, iż propozycja ta 
jest tylko manewrem przedwybor­
czym.

Togliatti podkreślił, że Stany Zjed­
noczone są głęboko zainteresowane 
tym, aby Triest pozostał zarzewiem 
niezgody między Wiochami i Jugosła­
wią, wbrew interesom i woli narodu 
włoskiego.

Jeśliby państwa zachodnie rzeczywi 
ście kierowały się uczuciami przyjaź­
ni wobec narodu włoskiego — oświad 
czył Togliatti — to powinny rozpocząć 
rewizję traktatu pokojowego przecie 
wszystkim od siebie samych.

Francja powinna zatym zrezygno­
wać z włoskich okrętów wojennych, 
zaś Anglia winna uzgodnić z innymi 
mocarstwami sprawę zwrotu b. kolonii 
włoskich.

Gdyby Stany Zjednoczone, które za 
kładają obecnie na terytorium włos­
kim bazy lotnicze i morskie, chciały 
rzeczywiście wykazać swą dobrą wole, 
to powinny zrzec się należnych im w 
myśl traktatu pokojowego sum, które 
naród włoski musi płacić z tytułu oku 
pacjj, a które przekraczają wysokość 
pomocy amerykańskiej.

Togliatti stwierdził na zakończenie, 
iż zagadnienie Triestu może być roz­
wiązane jedynie przez rząd lewicowy, 
a nie przez rząd prowokatorów wo­
jennych.

OŚWIADCZENIE LONGO
Zastępca sekretarza generalnego par 

tii komunistycznej Luigi Longo, prze­
mawiając w Monza w pobliżu Medio­
lanu. podkreślił, iż rząd de Gr.speri* 
ego w roku ub. odrzucił propozycję 
bezpośrednich pertraktacji z Jugosła­
wią w sprawie Triestu, mimo podję­
tych starań przez TogIiatti‘ego.

Longo stwierdził, że istotnym moty 
wera propozycji państw zachodnich 
jest chęć utrwalenia i wzmocnienia 
swych wpływów w Trieście. Triest 
— oświadczył Longo — nie wróci do 
Włoch, ani też nie pozostanie przy Ju­
gosławii. Znajdzie się on w rękach 
amerykańskich.

RZYM, 23.3 (PAP). — Omawiając 
propozycję trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie wcielenia wolnego ob 
szaru Triestu do Włoch, ezięnnik 
„Unita” stwierdza, że projekt ten ma 
nie tylko na celu poparcie zachwianej 
pozycji rządu de Gasperi‘ego w nad­
chodzących wyborach, lec^ również, 
zaostrzenie stosunków pomiędzy Wło 
chami a Jugosławią i państwami no­
wej demokracji.

„Marshall, Bevin i Bidault — pisze 
dziennik — wiedzą doskonale, że pro 
blem Triestu może być rozwiązany na 
drodze pokojowej jedynie w formie 
bezpośredniego porozumienia się 
Włoch i Jugosławii. Jednakże trzy mo 
carstwa zachodnie stale torpedowały 
wszelkie próby osiągnięcia takiego po 
rozumienia. Propozycja nie może być 
przyjęta przez naród włoski, który pra 
gnie żyć w przyjaźni z państwami no­
wej demokracji.

Nie dopuścimy nigdy do tego — 
podkreśla „Unita“ — aby losy Triestu, 
który stał się obecnie bazą kolonialną 
państw anglosaskich wykorzystano 
dla intryg, wnoszących jedynie zamie 
szanie do kampanii przedwyborczej 
we Włoszech“

Niemniej krytycznie do projektu 
mocarstw zachodnich odnosi się rów­
nież dziennik „Avanti“  pisząc m. in.:

„Nie trudno zrozumieć, że projekt 
zmiany statutu Triestu wchodzi w 
skład planu nacisku politycznego wy 
wieranego przez tzw. „demokracje za­
chodnie“ na naród włoski. Marshall 
groził nam wczoraj głodem, a dzisiaj 
obiecuje Włochom Triest. Obiecuje 
nam to, czego nie jest w stanie dać.

Propozycja trzech mocarstw — kon­
tynuuje dziennik — jest w najlepszym 
razie przynętą wyborczą, w najgor­
szym zaś — oznacza prowokację skie­
rowaną. przeciwko Jugosławii. Zagad­
nienie Triestu może być rozwiązane 
pokojowo bez obcej ingerencji jedynie 
przez same Włochy i Jugosławię, kie­
dy u władzy we Włoszech znajdzie się 
rząd naprawdę demokratyczny. Rząd 
ten nie podporządkuje się mocar­
stwom zagranicznym, jak to czyni 
rząd obecny“

uch strajkowy we Włoszech rozszerza się
RZYM, 24.3 (PAP). — W marcu 

ruch strajkowy ogarnął szereg no­
wych kategorii pracowników. Od 18 
marca strajkują urzędnicy Izby Ra - 
chunkowej, która kontroluje pracę 
władz skarbowych.

W ciągu bieżącego miesiąca strajko 
wali pracownicy telefonów i ' radia, 
nadetatowi urzędnicy samorządowi i są 
dowi, bankowcy mediolańscy oraz u- 
rzędnicy podatkowi.

Strajki powszechne były proklamo­
wane w Benevento. Callieri, Savona i 
Urbino. Niedawno doszło do strajku 
pracowników włoskiego przemysłu po 
ligraficznego, którzy domagali się pod 
wyżki płac.

RZYM,( 24. (PAP). — Kierownictwo

• Frontu Demokratyczne - Ludowego 
zwróciło się do prasy światowej z ape 
lem o akredytowanie korespondentów 
we Włoszech dla obserwowania prze - 
biegu wyborów i agitacji przedwybor 
czej.

Korespondenci otrzymają od orga - 
nów Frontu Demokratyczno - Ludo - 
wego wszelkie ułatwienia, które umoż 
liwią im zapoznanie się z działalnością 
Frontu. W apelu podkreślono, że część 
prasy światowej prowadzi oszczerczą 
kampanię przeciwko Frontowi Demo­
kratyczno - Ludowemu, reprezentują 
cemu co najmniej połowę narodu w 
skiego. Obiektywne sprawozdania rze 
telnych korespondentów przyczynią 
się więc do przedstawienia wydarzeń 
we Włoszech w prawdziwym świetle.

Doktryna Trumana— zbrodnią przeciw ludzkości
Ostatni wywiad ministra Masaryka

NOWY JORK, 24.3 (PAP), — Pismo 
„The Protestant“ opublikowało wy­
wiad udzielony przez ministra Ma- 
saryka podczas jego pobytu w No­
wym Jorku. Minister Masaryk oświad 
Czył m.in.:

„Doktrjma „Trumana jest zbrodnią 
przeciwko ludzkości.

Polityka amerykańska stawia nas 
przed trudnym dylematem, lecz ża­
den szanujący «ię czechosłowacki mąż

stanu nie może pójść z zachodem prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Mu 
szę równocześnie stwierdzić, że De­
partament Stanu kontynuuje, nie­
stety, swą politykę bez skrupułów i 
bez poszanowania zasad dyplomacja. 
My, Czesi i Słowacy, uświadamiamy 
SQbie, że nasi zachodni alianci coraz 
bardziej przechylają się na stronę 
wczorajszych nazistów. Takiej pólity 
ki nie przyjmie żaden czechosłowacki 
patriota“.
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„Prawda” o orędziu Trumana

Marshall ma ustąpić z Bep. Stanu

MOSKWA, 24.3 (PAP). Nawiązu­
jąc do ostatniego orędzia Trumana do 
obu izb „Prawda“ charakteryzuje je 
jako dokument, oznaczający wzmoże­
nie kursu w kierunku sztucznego wy 
wołania nastrojów niepokoju, histerii 
i paniki, realizowanych dotąd przez De 
partament Stanu.

Dziennik przypomina m. inn., że w 
budżecie Związku Radzieckiego na rok 
1948 wydatki na obronę zmniejszyły się 
z 18,4% na 17% i że w marcu zakoń­
czona będzie demobilizacja armii ra­
dzieckiej ,w Ameryce zaś wydatki na 
zbrojenia wynoszą 40% obecnego bu­
dżetu, a orędzie Trumana domaga się

i uchwalenia przez kongres ustawy o 
j powszechnej służbie wojskowej i szko 
leniu wojskowym.

„W ten sposób — pisze „Prawda“ — 
prezydent USA maskując się pozbawio 
nymi wszelkich podstaw twierdzenia­
mi o rzekomo „krytycznej“ sytuacji 
międzynarodowej, wysuwa program 
nadzwyczajnych środków, których re­
alizacja może się przyczynić jedy­
nie do stworzenia atmosfery histerii 
wojennej. Orędzie prezydenta świad­
czy nie o siie i wierze w dzień jutrzej­
szy, lecz o słabości pozycji agentur 
amerykańskich w zachodniej Europie, 
które Truman chce umocnić.

Kio na iym zyskuje
NOWY JORK, 24.3 (PAP). Kursy 

akcji przemysłu metalowego i chemiez 
nego podniosły się w  ciągu ostatnich 
kilku dni

Dzienniki podają, że w związku z 
przemówieniem prezydenta Trumana 
koła finansowe i przemysłowe wyraża 
jąc nadzieję, że wprowadzenie przymu 
sowej służby wojskowej będzie miało 
pozytywny wpływ na sytuację gospo­
darczą w Stanach Zjednoczonych.

„Journal of Commerce“ nie ukrywa 
że skutki propozycji Trumana będą 
„błogosławione“ dla wielkiego przemy 
siu. Inne pisma wyrażają przekonanie, 
że plan Marshalla nie mógłby radykał 

i nie usunąć niebezpieczeństwa kryzysu, 
lecz uzupełnienie planu Marshalla 
wprowadzeniem powszechnej służby 
wojskowej stworzy „zdrowe podstawy 
dla rozwoju gospodarki amerykań­
skiej“.

a kio iraci...
KOPENHAGA ,24.3 (PAP). Paryski 

korespondent dziennika „Berlingske 
Aftenavis“ wyraża obawę, czy reali­
zacja planu Marshalla nie przyczyni 
się do wywl łania bezrobocia w 17 pań 
stwach, objętych planem.

„Planowi Marshalla towarzyszy nie 
odstępnie — pisze korespondent — cień 
bezrobocia, które zagraża przede

wszystkim Belgii. Przemysłowcy łarn- 
tejsi są zdania, że Belgia cudem tylko 
zdoła uniknąć bezrobocia.

We Francji bezrobocie daje się już 
wyraźnie we znaki. Zjawisko to jest 
tym bardziej zastanawiające, że Fran­
cja jeszcze wedawno werbowała ro­
botników do swego przemysłu z 
Włoch i  Niemiec.

Specjalny korespondent Telepreśsu, 
Johannes Steel donosi z Nowego Jor­
ku, że istnieje możliwość ustąpienia 
ministra spraw zagranicznych USA, 
Marshalla. Mimo, że „program odbu­
dowy Europy“ nosi jego imię, i mimo, 
że generał Marshall skłania się do pro­
gramu obozu podżegaczy wojennych, 
nie należy on jednak do tzw. „kliki 
ForresiaTa“ . Klika ta uważa, że Mar­
shall zbyt opieszale dmie w  surmy bo­
jowe. Dlatego też jest rzeczą możliwą, 
że minister obrony — Forrestal, lub 
ktoś z jego kliki (być może gen. Dra- 
per, b. szef Wydziału Gospodarczego 
amerykańskiego Zarządu Wojskowego 
w Niemczech) zastąpi Marshalla w  De­
partamencie Stanu, Wydaje się bo­
wiem, że w amerykańskim MSZ-cie 
Marshall przestał już być panem sy­
tuacji.

Upadek „mistyki“ Kennan‘a, z któ­
rą Marshall był związany, będzie wi­
domym wytłumaczeniem ustąpienia 
sekretarza stanu, gdy ono nastąpi. „Ko 
mitet Planowania Politycznego“ Ken- 
nan‘a w Departamencie Stanu zdy­
skontował koncepcje Marshalla uży­
cia bomby atomowej jako narzędzia 
w „polityce ujarzmiania świata“ i obie 
cał, ż e . polityka ta sama zastraszy 
ZSRR. Ponieważ jednak Związek Ra­
dziecki wcale Się nie przestraszył, lecz 
wprost przeciwnie — dokonał cudu 
w dziedzinie odbudowy od chwili za­
kończenia wojny, polityka Marshalla— 
Kennan‘a najwyraźniej zawiodła i to 
w przededniu wyborów w USA.

Jakimiż osiągnięciami może się wy­
kazać marshallowska polityka „wojny 
nerwów“? Wszystko, czym się mogą 
wykazać Marshall i militaryści, to dłu­

ga lista niepowodzeń: począwszy od 
Chin, aż do Palestyny, od Grecji, do 
Czechosłowacji, a w  najbliższym cza­
sie — Włoch. Zamiast „powstrzymania 
postępów komunizmu“, doktryna Tru­
mana i Plan Marshalla stokrotnie 
przyśpieszyły jego rozwój, ponieważ 
postępowe elementy w  Europie i Azji 
zmobilizowały swe siły w obliczu zde­
klarowanego wroga.

Walter Lippman pisze obecnie: 
„Wojna nerwów zakończyła się i USA 
ją przegrały“.

Ostatnie wiadomości o tym, że ar­
mia USA nadal sprawować będzie kon 
trolę nad Zachodnimi Niemcami na 
czas nieograniczony, stanowi jeszcze 
jeden dowód fiaska polityki Waszyng­
tonu. Dlatego też wielka finansjera 
amerykańska musi mieć kozła ofiarne 
go, -którego można by uczynić winnym 
całego łańcucha niepowodzeń awan­
turniczej polityki Wall Streefu. Ka­
pitaliści postanowili przeto-, że gen. 
Marshall zostanie tym kozłem ofiar­
nym.

Taft i Vandenberg
za uwolnieniem Petaina
WASZYNGTON, 24.3 (TELEPRESS). 

Republikańscy senatorowie Taft i 
Yandenberg stanęli na czele „Komite 
tu Oswobodzenia Peteina” . Komitet 
ten zbiera podpisy na petycji, doma­
gającej się zwolnienia eks-marszałka. 
Członkowie partii republikańskiej 
zbierają również pieniądze celem 
„stworzenia lepszych warunków by­
towania sędziwemu więźniowi”.

ŚPKZEDAZ HURTO
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Manifestacja jedności robotniczej
w 12-3 rocznicę wypadków marcowych w Krakowie

W związku z 12 rocznicą wypadków 
marcowych w Krakowie, Wojewódz­
kie Komitety partii robotniczych, 
wspólnie z OKZZ, wydały odezwę, w 
której czytamy m. in,:

„23 marca 1936 roku masy pracują­
ce Czerwonego Krakowa, będące w ka 
tastrofalnym położeniu ekonomicznym 
oraz sprowokowane faszystowskim 
terrorem sanacyjnej policji, wystąpiły 
do walki o swą wolność, swe prawa i 
sprawiedliwość społeczną. Polała się 
krew robotnicza i jeszcze raz zabarwi 
ła czerwonym kolorem robotnicze 
sztandary“

Odezwa stwierdza w dalszym cią - 
gu, iż podczas tych wypadków robot­
nicy Krakowa bez względu na przy - 
należność partyjną — komuniści, so - 
cjaliści i bezpartyjni szli w jednym 
szeregu. Razem walczyli i razem ginę 
li na ulicach Krakowa w marcu 1936 r.

„Wiemy — głosi dalej odezwa — iż 
nasza siła leży w jedności, to ona da­
ła nam dziś zwycięstwo, które wydar­

ła nam sanacyjna agentura w robot­
niczym ruchu w owych marcowych 
dniach rewolucyjnego porywu i klęski 
mas ludowych Krakowa. Właśnie ta 
jedność zadecydowała o zwycięstwie 
nad mikołajczykowskim PSL, nielegal 
nym podziemiem i nad całą polską 
reakcją“.

Odezwa kończy się słowami: „Wie­
my, że ścisłe współdziałanie i pełna 
jedność klasy robotniczej powiedzie 
nas do dalszych zwycięstw w marszu 
po szerokiej drodze Polski Ludowej 
ku realizacji pełnej sprawiedliwości 
społecznej“ .

W 12 rocznicę strajku marcowego 
robotników krakowskich, podczas któ 
rego poległo 8 bojowników klasy ro ­
botniczej w walce z policją, odbyła 
się manifestacja, z udziałem delegacji 
partii robotniczych, Związków Zawo­
dowych, MRN, Zarządu Miejskiego i 
organizacji młodzieżowych.

Konferencje wojewódzkich aktywów PPS
w całym kraju

We wszystkich miastach wojewódz­
kich Polski odbyły się w dniach 20, 21 
i 22 marca br. zebrania aktywów Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Przedmio­
tem obszernej dyskusji stało się prze­
mówienie sekretarza generalnego CKW 
PPS — Józefa Cyrankiewicza, wygło­
szone 17 marca br. na naradzie Komi­
tetu Stołecznego PPS.

Konferencje wykazały zgodność po­
glądów aktywu partyjnego z kierow­
nictwem centralnym PPS. W obszer­
nych dyskusjach omawiano zadania sto 
jące przed partią na nowym etapie, 
który przyniesie jedną potężną partię 
marksistowską.

Nowy okres nakłada na członków 
partii obowiązek wzmożenia akcji 
szkoleniowej, podniesienia jakości pra 
cy partyjnej i oczyszczenia szeregów 
partii z tych elementów, które dofych 
czas szkodziły interesom ruchu robot­
niczego. Uczestnicy zebrań podkreśla­
li w swych przemówieniach, że współ 
nym wysiłkiem powstanie partia klasy 
robotniczej, zdolna do prowadzenia na 
rodu polskiego, polską drogą do socja 
lizmu. Przygotowanie niewzruszonych 
fundamentów takiej jedności robotni­
czej, będzie treścią pracy i wysiłków 
okresu, w który wkraczamy.

W uchwalonych rezolucjach podkre 
ślono, że zjednoczenie obu partii musi 
nastąpić na płaszczyźnie ideologii 
marksistowskiej, co wymaga zdecydo 
wanego odcięcia się od prawicowego 
pseudosocjalizmu oraz dalszego za­
ostrzenia ideologicznej i organizacyj­
nej walki w szeregach PPS z prawi­
cowym oportunizmem i WRN-owską 
dywersją.

Stwierdzając to, zebrania aktywów 
wojewódzkich PPS zadeklarowały cał 
kowjtą gotowość podporządkowania

403 tys. ton zfseża
das!?rczy Zw . R a irs e k i 

GzecJigsłnwacji
PRAGA, 24.3 (PAP). — Do dnia 20 

marca do Czechosłowacji przywiezio­
no ze Związku Radzieckiego 403 tys. 
ton zboża, co stanowi przeszło dwie 
trzecie ogólnej ilości zboża, jaka ma 
być dostarczona Czechosłowacji w ra 
mach umowy z ZSRR.

się wszelkim decyzjom d instrukcjom 
władz centralnych partii, zmierzają­
cych do podniesienia poziomu ideolo­
gicznego i usprawnienia pracy organi­
zacyjnej oraz wzmocnienia dyscypliny 
wewnętrznej, jako niezbędnych Warun 
ków realizacji etapu przygotowania 
iednośei, pozwalających PPS na wnie 
sienie jak największych wartości do 
zjednoczonego ruchu robotniczego.

r T R O N ll r f o w c m ,

PRZYJĘCIE U MARSZAŁKA
SEJMU

W związku z zakończeniem sesji 
jesiennej marszałek Sejmu Włady­
sław Kowalski przyjął wicemarszał­
ków Szwalbego i Zambrowskiego, 
którzy mu zreferowali przebieg je­
siennej sesji Sejmu Ustawodawczego.

PRZYJĘCIA U PREMIER A
Dnia 23 bm. premier Józef Cyran­

kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów nowomianowanego charge 
d'affaires Iranu dr Abbas Ali Khalat 
bary.

Przedstawiciel Iranu złożył również 
wizyty. Wicepremierowi Władysławo­
wi Gomułce i podsekretarzowi stanu 
w Prezydium Rady Ministrów Jaku­
bowi Bermanowi.

Pogrzeb
fMsymita Mslinowsfciogo
W dniu 23 bm. odbył się w War­

szawie pogrzeb wybitnego działacza, 
nestora radykalnego i postępowego 
ruchu ludowego, ś. p. Maksymiliana
Malinowskiego.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział, poza rodziną i gronem 
najbliższych przyjaciół, członkowie 
Rządu R. P. z wicepremierem Ko- 
rzyckim ną czele, przedstawiciele Na 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego, posłowie Klu 
bu Poselskiego S. L., liczne delega­
cje wojewódzkich, miejskich i gmin­
nych oddziałów Stronnictwa Ludo­
wego.

Prass demokratyczna w Grecji
w y c h o d zi nadal mimo zakazu

ATENY, 24.3 (RAP). Mimo suro­
wych represji i prześladowań ze stre 
ny monarchofaszystów na terenach 
Grecji objętych panowaniem rządu 
Sofulisa demokratyczna prasa grecka 
ani na chwilę nie przestała się uka 
zywać. W Rizospastis organ komitetu 
Centralnego Greckiej Partii Komuni­
stycznej wychodzi nielegalnie w stoli 
cy bardzo regularnie i w dużym na­
kładzie. Pismo to sprzedawane jest 
na ulicach Aten i Pireusu przez kol­
porterów demokratycznych.

Poza tym na terenach Grecji ukaz

je się nielegalnie około 20 dzienni­
ków demokratycznych jak: „Lalki 
Foni” (Głos Ludu), organ partii ko­
munistycznej w Salonikach, „Rigas’: 
organ EAM w Tesalii, „Anagenisi” 
(Odrodzenie) — pismo EAM w Volos, 
„Alithia” (Prawda). Organ EAM w 
Larissie „Lafteria” (Wolność) — pis­
mo komunistyczne w Volos, „Elefte- 
ria” (Wyzwolenie) —• pismo EAM w 
Macedonii, „Laiko Vima” (Trybuna 
Ludu) pismo EAM w Eastorii „Elei_ 
teri Gnomi”  (Wolna Opinia) — pisme 
EAM w Evrosi 1 szereg innych.

Rząd Sofulisa zaniepokojony
ATENY, 24.3 (RAP). Znaczne suk­

cesy armii demokratycznej na Pelopo 
nezie wywołały niepokój w kołach 
monarcho - faszystowskich, W ostał 
nich dniach miała miejsce tajna kon­
ferencja, w  której brali udział wszys 
cy deputowani oraz szereg wybitnych 
osobistości faszystowskich z Pelopo­
nezu.

m

Według relacji dzienników prorzą- 
dowych konferencja domagała się 
podjęcia energicznych kroków celem 
likwidacji oddziałów ■ demokratycz­
nych na Peloponezie. W związku z 
tym prasa prorządowa pisze, że — na 
leży się spodziewać koncentracji rzą­
dowych sił wojskowych na Pelopone

Niemieccy jeńcy wojenni
przyjmowani do armii brytyjskiej

LONDYN, 24.3 (TELEPRESS). Pod
czas swego przemówienia na wtorko­
wym posiedzeniu Izby Gmin, Mini­
ster wojny, Shinvell, orzekł, że nie­
mieccy jeńcy wojenni mogą wstępo­
wać do armii brytyjskiej jako ochot­
nicy, w  charakterze „doradców woj­
skowych” . Zapytany, czy zatrudnia­
nie jeńców wojennych w armii bry­
tyjskiej nie jest sprzeczne z prawem 
międzynarodowym, minister Shinveń 
odpowiedział: „Nie wiem czy jest to 
przekroczeniem prawa międzynarodo

wego, ale w  każdym razie będziemy 
w ten sposób postępować”.

Uczczenie pamięci
pomordowanych w Treblince
Dnia 23 bm. w gmachu Sejmu od­

było się plenarne zebranie Komitetu 
Uczczenia Ofiar Treblinki. Krótkie 
sprawozdanie z ogólnej działalności 
Komitetu złożył przewodniczący ob. 
Dura oraz ini. Dunin z Hziałainnfrł 
komisji technicznej.
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KAŻDE DZIECKO KA PRAWO DO ODPOCZYNKU
Przed letnimi wczasami szkolnymi

Niedawno odbyło się trzecie w bie N IE  T Y L K O  OPIEKA,
żącym rofcu zebranie Wojewódzkiej A LE  I W Y C H O W A N IE  
Komisji Akcji Letniej, powoływanej Postawienie pewnych zadań wycho 
co rok przez Kuratorium Okręgu j wawczych obok opiekuńczych i zdro-
Szkolnego do współpracy przy orga­
nizowaniu półkolonii, kolonii i obo­
zów dla dzieci i młodzieży.

N ie  wszystko w związku z kolonia 
mi można już teraz pomyśleć, gdyż 
kierujące tymi sprawami Ministerstwo 
Owiaty zapowiedziało rewizję i uzu­
pełnienie zeszłorocznych wytycznych 
w tym zakresie.

ŚCISŁA K O N TR O LA  W C Z A S Ó W
W eiele jednak rzeczy wiemy już 

teraz. Przede wszystkim władze oś­
wiatowe będą z całą konsekwencją dą 
żyły, aby podczas tegorocznych wa­
kacji nie było punktów wczasów 
dziecięcych „dzikich“ , to jest niere- 
jestrowanych i nie zatwierdzonych 
przez inspektoraty szkolne. Słowem 
każda kolonia, półkolonia czy obóz, 
w którym biorą udział dzieci i mło­
dzież w wieku od 3 do 18 lat, musi 
uzyskać zgodę zarówno Inspektoratu

wotnych, jest drugim postulatem 
władz oświatowych, w stosunku do te 
gorocznej akcji letniej.

N ie wolno zapominać, że proces 
wychowania, jeżeli nie posuwa się 
naprzód, cofa się, że wakacje, obóz, 
kolonia, czy półkolonia wprowadza 
ją, a w  każdym razie powinny wpro 
wadzić swoiste wartości, których 
nie da szkoła ani dom.
Toteż inspektoraty szkolne zwrócą 

w tym roku specjalną uwagę na plan 
wychowawczy wczasów dziecięcych i 
młodzieżowych, a takie na kwalifika­
cję kierowników i wychowawców, sta 
nowiące niezbędny warunek dla wła­
ściwego zrealizowania tego planu,

RO ZSZERZENIE  AKCJI
Województwo gdańskie w  roku ze­

szłym stało na jednym z ostatnich 
miejsc, jeżeli idzie o procent dzieci,

terenu którego wyjeżdżają dzieci, obi f y ch wczasami, obliczany w sto-
jak i tego, na czyim terenie mieści się 
punkt wczasowy. Inspektoraty szkol­
ne obowiązane są pomóc kolonii i 
skontrolować jej pracę.

Zwiększyć wydajność pracy 
1-majowe hasło gdynian

Celem uczczenia święta pierwszego 
maja, gdyński świat pracy postanawia 
wzmóc wjrsiłek we współzawodnictwie 
pracy. W celu zaktywizowania ruchu 
współzawodnictwa odbędzie się 2 
kwietnia konferencja przewodniczą­
cych i sekretarzy związków zawodo­
wych. (A)

sunku do ogólnej ilości dzieci (nieca­
łe 15%).

Liczba dzieci na naszym terenie 
wydatnie wzrosła w ub. roku na sku­
tek dalszego zasiedlania terenów od­
wadnianych, parcelacji majątków itp. 
Wszystko to wskazuje na koniecz­
ność rozszerzenia akcji letniej w bieżą 
cym roku. Inspektoraty szkolne ocenia 
ją liczbę dzieci, które ze względu na 
stan zdrowia i warunki środowisko­
we, powinny wziąć udział w akcji let 
niej, na 75 tysięcy, a rozumiejąc, że 
nie będzie w  stanie zająć się Wszyst­
kimi, podają liczbę około 45 tysięcy

500 f on m a s ł o
zjada rocznie W y b r z e ż e

O żywotności gospodarki rolnej Wy­
brzeża i jej teittpie rozwoju świadczy 
wzrost produkcji artykułów nabiało­
wych.

W roku 1945 zlew mleka do mle­
czami na terenie naszego wojewódz­
twa wyniósł 3.050.000 litrów, w roku 
1946 — 7.029.000 1., w  roku 1947 — 
9.700.000 litrów.

Na rok bieżący przewidziano zlew 
mleka do mleczarni w ilości 2.500.0001., 
lecz jak wykazały pierwsze dwa mie­
siące foedzie on wyższy o około 20 proc. 
i wyniesie po 26 milionów litrów 
mleka.

Przy obecnym stanie województwo 
gdańskie jest pod względem zaopatrze­
nia w artykuły nabiałowe na razie defi 
cytowe. W roku bieżącym wyprodu­
kujemy na naszym terenie 250 ton ma­
sła mleczarskiego, podczas gdy potrze­
ba 500 ton. Braki zostaną pokryte w 
ilości 250 ton z przywozu z woje­
wództw olsztyńskiego i bydgoskiego^ 
narazie bogatszych od ziemi gdańskiej 
w krowy. Z przewidzianych dla terenu 
województwa, 500 ton przeznacza się 
do spożycia wsi, a 395 ton masła dla 
trzech miast Wybrzeża: Gdyni, Gdań­
ska i Sopotd.

Zużycie masła, rozprowadzonego 
przez spółdzielnie, wzrasta ostatnio co 
miesiąc prawie o 100 proc. W styczniu 
na Wybrzeżu rozprowadzono 8.248 kg 
masła, 19.585 serów, 15.409 kg śmie­
tany i 530.313 szt. jaj, w  lutym: 19.290 
kg masła, 21.416 serów, 14.260 kg 
śmietany i 300.869 szt. jaj.

W marcu liczby te w związku ze 
świętem Wielkiej Nocy jeszcze bar­
dziej wzrastają i osiągną przeszło 
30 ton masła.

W czwartek, piątek, sobotę 
świąteczną teatry nie czynne.

-----O-----

i niedzielę

CZWARTEK, 25.ni. 1948 r„ fala 1054 m, 
Godz. 6.00 Program ogólnopolski. 8.50 

Audycja dla kobiet — lok. 9.00 Odczytanie 
programu lokalnego. 11.57 Program ogól­
nopolski. 12.50 Przegląd wydarzeń z Po­
znania. 13.00 Program ogólnopolski. 14.00 
Program ogólnopolski. 14.50 Rezerwa mu­
zyczna — lok. 15.00 Aktualia — lok. 1.>.10 
„Frontem na zachód“ , audycja w °P™®: 
Tomasza Bazylewicza ze Szczecina. 15.-U 
Muzyka organowa z towarzyszeniem or­
kiestry symfonicznej z płyt z Gdańska. 
15.50 Reportaż -  lok. 16.00 Program ogól­
nopolski. 22.45 Muzyka — lok. 23.00—23.30 
Program ogólnopolski.

Wymienione liczby dotyczą artyku­
łów nabiałowych rozprowadzonych 
przez oddziały mleczarsko - jajczar- 
sfeie „Społem1. Poważne ilości dostar­
czone są dodatkowo przez rolnictwo 
województwa i prywatny przywóz z 
innych terenów.

Według obliczeń, są poważne możli­
wości, że w  roku 1949 województwo 
gdańskie nie tylko będzie pod wzglę­
dem artykułów nabiałowych samowy­
starczalne, ale będzie również posia­
dało nadwyżki na eksport.

dzieci jako tę, od której odstąpić nie 
można. I tak będzie to zaledwie oko­
ło 25% wszystkich dzieci wojewódz­
twa.

Zrealizowanie tego programu nie 
będzie łatwe. Bo obliczmy, że otocze­
nie opieką całej tej grupy dzieci wy­
maga ponad 1,000 osób personelu wy 
chowawczego, ponad 500 budynków, 
położonych w zdrowej, ładnej okoli­
cy, przystosowanych do potrzeb kolo­
nii i półkolonii, około 150 milionów 
zł, odpowiedniej ilości produktów 
żywnościowych, łóżek, sienników, 
garnków, talerzy, łyżek itd.

FU ND USZE 
M U SZĄ  SIĘ ZN A LE ŹĆ

Kuratorium wspólnie z Komisją 
Wojewódzką podjęło już szereg kro­
ków, zmierzających do zmobilizowa­
nia odpowiedniej ilości ludzi i środ­
ków.

Jedną z największych trudności jest 
zebranie dostatecznych funduszów.

I tu trzeba zaznaczyć, że zgroma­
dzenie potrzebnych pieniędzy nie mo­
że być troską tylko Komisji W oje­
wódzkiej, ale musi zainteresować wszy 
stkich. W  ubiegłym roku rodzice, wy 
syłający dzieci na wczasy, podobnie 
jak i całe społeczeństwo Wybrzeża, 
nie wykazali dostatecznego zrozumie­
nia dla tej akcji. Zestawienie 1.126.000 
zł, zebranych na terenie wojewódz­
twa gdańskiego z 9 milionami zł, ze­
branymi przez województwo poznań­
skie, słusznie nas niepokoi.. Przejrze­
nie list dzieci i wysokość wpłat rodzi­
ców daje smutny obraz braku zrozu­
mienia sytuacji przez najbardziej za­
interesowanych (wpłaty rodziców wy 
niosły 10% całkowitych wydatków).

W  bieżącym roku Ministerstwo 
Oświaty nie będzie mogło zwiększyć 
subwencji na ten ceł, toteż kolonie, 
obozy i półkolonie dla dzieci zależą 
od tego, jak się do nich ustosunkuje 
społeczeństwo. W  pierwszym rzędzie 
musi być podniesiona odpłatność ko­
lonii przez rodziców. Komisja W oje­
wódzka stanęła na stanowisku, że ani 
jedno dziecko rodziców zarobkują­
cych nie będzie mogło uczestniczyć w  
koloniach i półkoloniach bezpłatnie.

Dobrze by było, aby rodzice za wcza 
su pomyśleli o zgromadzeniu pienię­
dzy na ten ceł. Rodzicom powinny tu 
przyść z pomocą zakłady pracy.

Subwencje państwowe, fundusze in

Konkurs uprzejmości
k o n d u k t o r ó w  M Z K G G

DYŻURY APTEK 
Od dnia 20 do 27 marca 1948 r. 

Gdynia 1 Orłowo — apteka pod 
fem — ul. Staromiejska i 
morska w Orłowie.

Oliwa — apteka pod Orłem — Al. 
mii Radzieckiej.

Wrzeszcz — apteka „Grunwald 
Grunwaldzka.

Gdańsk — apteka pod Słońcem — 
Garncarska.

-----O-----
Numery telefonów Straży Pożarnej: 

Gdańsk — 31-334, 31-338.
Wrzeszcz — 41-332, 4t-333, 42-264. 
Orunia — 31-336.
Oliwa — 52-622.
Nowy Port *■* 42-222.

Gry- 
apteka Nad-

Brak taboru i wynikające stąd prze­
pełnienie we wszystkich środkach ko-

K R O n i K A
i a y f o a d * c o 0 '

„UCZCIWI SPÓŁDZIELCY“ 
PRZED SĄDEM ;

W Gdańskim sądzie okręgowym 
rozpatrywana będzie wkrótce sprawa 
Czesława Kruka i Leona SchoennageJ 
oskarżonych o kradzież w magazynie 
„Społem”. Czesław Kruk sprawujący 
funkcje magazyniera okręgowego od 
działu spółdzielni spożywców „Spo­
łem” w Gdańsku oraz Leon Schoen- 
nagel prowadzący kartotekę i. pomoc 
nik magazyniera w czasie od czerw­
ca. do grudnia 1947 r. przywłaszczyli 
sobie i sprzedali około 8.000 kg pszen 
nej mąki, 25 kg masła kakaowego 
oraz 8 puszek margaryny. Amatorzy 
łatwego zarobku — „uczciwi urzędni 
cy”, odpowiedzą za swoje wyczyny 
przed sądem okręgowym, który w try 
bie doraźnym odpowiednio oceni szko 
dliwą działalność dobranej kompanii. 
TRAMWAJ NAJECHAŁ NA AUTO

Manewrujący na bocznicy w  Gdań 
sku tramwaj linii Gdańsk —, Nowy 
Port Nr. 152 najechał w  trakcie cofa 
nia się na auto półciężarowe, wyjeż­
dżające z ul. Wałowej. W wyniku zde 
rżenia tramwaj został uszkodzony, a 
auto całkowicie rozbite. Wypadek nie 
pociągnął za sobą ofiar. (K) 

„RADIOAMATORZY”
POD KLUCZEM

W lutym dokonano kradzieży 4 kó1 
samochodowych, 30 lamp radiowych 
i 3 radioodbiorników z warsztatu Wła 
dysława Włodarkiewicza w Gdańsku 
przy ul. Wyskok 1. Poszkodowanym 
został majster Jan Wolanin, zam. we 
Wrzeszczu, ul. Chrzanowskiego 31. Na 
tychmiastowe śledztwo przeprowadzo 
ne przez V II komisariat MO wykaza 
ło, że sprawcami kradzieży byli pra­
cownicy warsztatu Kazimierz Sawul 
ski i Zdzisław Kwiatkowski. Podej­
rzani o kradzież przyznali się do w i­
ny, zwracając część skradzionych rzr 
czy . Sprawa przekazana została prr 
kuratorowi, a miłośnicy cudzych ra­
dioodbiorników czekają pod kluczem 
na „zapłatę”, _

munikacyjnych MZKGG stwarzają dla 
obsługi wozów, a zwłaszcza dla kon­
duktorów niezwykle ciężkie warunki 
pracy. Ponadto niewłaściwy stosunek 
znacznej części publiczności do obo­
wiązku samorzutnego wykupywania 
biletów, jeszcze bardziej utrudnia 
konduktorowi wywiązywanie się z na 
łożonych na niego obowiązków. W tych 
warunkach łatwo jest o konflikt mię­
dzy pasażerem a konduktorem. Prag­
nąc wyróżnić najlepszych kondukto­
rów, dyrekcja MZKGG przy współ­
udziale Prasy Wybrzeża organizuje w 
czasie od dnia 25 marca do dnia 25 
kwietnia konkurs uprzejmości kon­
duktorów.

Dyrekcja MZPGG ma nadzieję, że 
organizowany konkurs usunie wszel­
kie niedomagania i wytworzy właści­
wy, nacechowany wzajemnym szacun­
kiem i zrozumieniem stosunek po­
między konduktorem a pasażerem. 
Dyrekcja zaprasza wszystkich miesz­
kańców Wybrzeża do gremialnego 
udziału w wyborze najbardziej uprzej­
mego konduktora.

Wypowiedzi na temat uprzejmości i 
zachowania się konduktorów należy 
kierować bądź wprost do redakcji jed­
nego z codziennych pism Wybrzeża, 
bądź wręczać w zamkniętej kopercie 
kontrolerom sprawdzającym bilety. 
Można również swoje uwagi i spo­
strzeżenia kierować do dyrekcji 
MZKGG z dopiskiem: sekretarz kon­
kursu“.

Konduktorki lub konduktorzy, któ­
rzy uzyskają największą liczbę gło­
sów otrzymają 6 nagród po 4.900 zl 
każda.

Rozstrzygnięcie konkursu odbędzie 
się' dnia 27 kwietnia w dyrekcji 
MZKGG, rozdanie zaś nagród i dyplo­
mów w dniu 1 maja w świetlicy 
MZKGG. (K)

stytucji organizaujących wczasy, pie­
niądze zebrane w drodze imprez i zbić 
rek będą zużyte na pokrycie udziału 
dzieci, nie posiadających rodziców i 
uzupełnienie wpłat tych, którzy rze­
czywiście nie mogą ponieść całego 
kosztu.

S IERO TY -  B E ZPŁATN IE
Do rzeczy, o których powinni być 

poinformowani rodzice, należy także 
wiadomość, że w bieżącym roku za­
pisy i badania lekarskie dzieci odbę­
dą się wcześniej, niżn w latach ubie­
głych: w  marcu i kwietniu.

Jeżeli szkoła nie organizuje wcza­
sów i nie może o nich podać infor­
macji, należy w tej sprawie zwrócić 
się bezpośrednio do inspektoratów 
szkolnych.

Matki, które chciałyby spędzić 
swój urlop razem z dziećmi, zainte­
resuje prawdopodobnie wiadomość, 
że z inicjatywy Rady Kobiecej przy 
O K Z Z  Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci projektuje zorgani 
zowanie 2 doświadczalnych punk­
tów wczasów dla matek z dziećmi. 
Naturalnie zajęcia dla dzieci będą 
tam zorganizowane, ażeby matki ino 
gły odpocząć nie tylko od pracy, 
ale i od kłopotów rodzinnych. 
Organizacje i instytucje powinny 

pamiętać o uchwale Wojewódzkiej 
Komisji Akcji Letniej, która mówi, że 
ze względów wychowawczych i go­
spodarczych na terenie miast wydzie­
lonych Gdańska, Gdyni i Sopotu nie 
zezwala się na organizowanie kolonii 
i obozów .— przewidywana jest tu tyl­
ko sieć półkolonii dla dzieci stale za­
mieszkujących te miasta i punkty no­
clegowe dla wycieczek, zwiedzających 
porty.

Marta Dobrzyńska

U p ? .
SPÓŁDZIELŃ A „PORTOWIEC“ 

RUSZA 29 MARCA
W Gdyni odbyło się 

zebranie kół robotni­
ków portowych PPR i 
PPS, na którym człon­
kowie zarządu spółdziel 
ni „Portowiec“ zrefero­
wali zebranym dotyczą­
ce prac spółdzielni. Spół 
dzielnia jest już przygo­

towywana do wszczęcia robót przeła­
dunkowych. Dyskusja, jaka wywiąza­
ła się po sprawozdaniu, wykazała wiel 
kie zainteresowanie i troskę o rozwój 
spółdzielni.

29 marca o godz. 23 spółdzielnia roz 
pocznie pierwsze prace przeładunko­
we. Przystąpi do nich w pierwszym o- 
krasie w Gdyni 800 robotników, w 
Gdańsku 280, (A)

„ P O R T O R 0 B “
r o z p o c z y n a  p r a c ę
W ramach reorganizacji administra­

cji morskiej i pracy usługowej w  por 
tach utworzona została spółka „Por- 
torob“ z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Podpisanie aktu notarialnego o 
utworzeniu spółki cdbyłó się w dniu 
29 marca w gmachu Gdańskiego Urzę­
du Morskiego. Pełna nazwa tego przed 
siębiorstwa brzmi: Robotnicze Przed­
siębiorstwo Przeładunkowe „Pcrto- 
rob” , sp. z.o.o. Do zakresu pracy spół 
ki wchodzą wszelkie usługi portowe 
jak załadowywanie I wyładowywanie 
towarów, przeładowywanie i ich ma­
gazynowanie.

Udziałowcami spółki są: z ramienia 
skarbu państwa Gdański Urząd Mor­
ski, spółdzielnia zrzeszająca robotni­
ków portowych „Portowiec“, między­
narodowi spedytorzy Hartwig są pod 
zarządem państwowym, „Społem“ . 
„Paged” oraz portowa spólnota spe­
dytorów. Członków zarządu spółki na 
wniosek Rady Nadzorczej mianuje 
minister żeglugi. W skład rady nad­
zorczej wejdzie 9 osób, w tym 5 mia­
nowanych przez ministra żeglugi, a 
pozostali z wyboru udziałowców spół­
ki. Przewidziane jest tworzenie oddzia 
łu „Portorób“ w innych portach.

KURS DLA MĘŻÓW ZAUFANIA 
ZAKŁADÓW PRACY

Rada Związków Zawodowych w 
Gdyni organizuje z polecenia CKZZ 
kurs dla mężów zaufania zakładów 
pracy. Kurs ten ma na celu wyjaśnie­
nie uczestnikom zadań, jakie powinny 
spełnić rady zakładowe. Będzie on obej 
mował 20 przedmiotów i uruchomiony 
zostanie 1 kwietnia. Całokształt wykła 
dów zapozna uczestników kursu z za­
daniami rad zakładowych, higieną i 
bezpieczeństwem pracy oraz politycz­
nymi i gospodarczymi zagadnieniami 
na arenie międzynarodowej i w Pol­
sce. (A)

OBCHÓD
TYGODNIA ZJEM ODZYSKANYCH

W związku ze zbliżającym się Ty­
godniem Ziem Odzyskam, powołano 
w Gdyni komitet obenodu, w skład któ 
rego weszli przedstawiciele Marynar­
ki Wojennej, partii politycznych, 
związków zawodowych i organizacji 
młodzieżowych. Protektorat nad Ty­
godniem objął prezydent miasta, tow. 
Zakrzewski i dowódca Marynarki Wo 
jennej, kontradmirał Steyer.

ROCZNICA WYZWOLENIA 
POWIATU GDAŃSKIEGO

W dniu 11 kwietnia odbędzie się w 
powiecie gdańskim obchód, związany z 
rocznicą wyzwolenia.

Obchód rocznicy wyzwolenia połą­
czony zostanie ze smutną uroczystością 
przekazania społeczeństwu cmentarzy 
w Nowym Dworze, Pruszczu i Trąb­
kach, na których spoczywają ekshumo 
wane zwłoki około 7.000 żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w obronie Wy­
brzeża. (K)

MIĘSO NA KARTKI DLA GDYNIAN
W związku z przewidywanym wyda 

waniem mięsa na miesiąc kwiecień, po 
siadacze kwietniowych kart żywnościo 
wych kat. ITa, I-R, I-a RD oraz do­
datku „C“ winni zareje­
strować swe karty w 
punktach rozdzielczych 
rzeźniekich w terminie 
do dnia 27 marca br. 
Niezarejestrowanie kart 
spowoduje utratę prawa 
do otrzymania przy­
działu mięsa. (A)

Przed sezonem budowlanym
w województwie gdańskim

Dzidki uchwaleniu przez Sejm Usta , nie znalazło się poza szkołą w nadcha 
wodaweży państwowego planu inwe- i dzącym roku szkolnym, 
stycyjnego, kredyty na cele odbudo- j Drugim poważnym problemem 
wy zostały już uruchomione, a insty- i który znajdzie rozwiązanie w tego-
tucje zainteresowane w budownic- rocznym planie lmveslvcvjr»ytn

Gdańsk znowu wzbogacił się o jeden most. Odbudowami most 
łączący centrum miasta z Siankami i z Trojanem ułatwił 

komunikację z miejscem pracy.

siennicki, 
pracownikom

twie mogą rozpoczynać sezon budo­
wlany.

Tegoroczna łagodna zima przy śpię 
sza jeszcze bardziej termin prac i już 
w obecnej chwili wiele robót jest w 
w toku. Wydział Odbudowy Urzędu 
Wojewódzkiego w roku bieżącym 
dzięki przyznaniu poważnych sum 
inwestycyjnych, przystępuje do peł­
nej odbudowy. W opracowanym pla­
nie inwestycyjnym mieści się wiele 
pozycji, których znaczenie jest dla 
województwa gdańskiego podstawo­
we.

Na czoło wysuwa się sprawa od­
budowy i budowy nowych szkół 
Już obecnie rozpisano przetargi na 
budowę 38 szkół podstawowych pc 
wierzając je firmom państwowym 
W ramach tego planu wybudowa­
nych zostanie 6 szkół kosztem 40 
milionów zl.
Na terenie Gdańska prowadzi sir 

odbudowę 27 szkół różnych typów 
oraz 6 internatów. Jak. wynika z oprą 
cowanego harmonogramu robót, od­
budowa szkół musi być ukończona 
przed 1 września, aby żadne dziecko 
na terenie województwa gdańskiego

P O  R A Z  P I E R W S Z Y ! !
Poczta wydała kartki okolicznościowe 
do przesyłania życzeń wielkanocnych.

Cena kartki ze znaczkiem pocztowym 12 złotych.
Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach pocztowych.
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woj. gdańskiego jest odbudowa za­
gród wiejskich. Na te celę plan 
przewiduje 309 milionów zł. Do od­
budowy zaplanowano 3.100 zagród 
na terenie całego województwa. 
Największe nasilenie prac widocz­
ne będzie na Żuławach. W powia­
tach gdańskim, elbląskim i mal- 
borskim Wydział Odbudowy prze­
prowadzi remonty 1.600 zagród. Od 
budowa zagród pochłonie 53 proc 
kredytów przyznanych dla wsi 
gdańskiej.
Z odbudową zagród wiejskich wią 

że się ściśle sprawa wiercenia i bu 
dowy studzien, na co przyznano nie­
stety zbyt małe kredyty. Obecnie czy 
nione są starania w Ministerstwie 
Opieki Społecznej o dotację dalszych 
20 milionów zł na budowę studzien 

W roku bieżącym zostanie rów­
nież przeprowadzona odbudowa K 
ośrodków zdrowia, 4 zakładów o 
piekuńczych i 12 zakładów użytec 
ności publicznej, jak gazownie, 
elektrownie, ośrodki szkolenia rol­
niczego itp.
W tym roku prowadzone będą tak 

że prace przy budowie zakładów szke 
lenia’ inwalidów w Lęborku, przy oć 
budowie zamku i ratusza w Malbor­
ku oraz gimnazjum wodno -meliora­
cyjnego w Orunii. Prace w tych o- 
środkach są dość poważnie zaawan 
sowane i zakończone będą jeszcze 
tym roku.

W związku z przeniesieniem całegc 
szeregu urzędów do Gdańska, Wy­
dział Odbudowy prowadzi także ro 
boty przy remoncie i dostosowaniu 
do potrzeb biurowych baraków obozi

Narwik. Koszty remontu przewidywa 
ne są na 12 milionów złotych, przy 
czym baraki wyposażone zostaną w 

. centralne ogrzewanie, światło elek­
tryczne, telefony oraz inne udogod. 

! nienia. które zagwarantują sprawną 
działalność urzędów.

I Remont baraków zakończony bę 
dzie w kwietniu, a urzędy będą mo­
gły przenieść się tam już w począt­
kach maja. Poza tymi pracami Wy­
dział Odbudowy przeprowadza także 
ekshumację zwłok poległych żołnie­
rzy radzieckich, przygotowując w 
każdym z miast powiatowych współ 
ny cmentarz.

Tak poważne tempo wymagało 
opracowania szczegółowych planów 
prac w sezonie. Harmonogram roból 
przewiduje rozłożenie prac w ten spe 
sób, aby można było, nie wywołując 
zakłóceń na rynku, zaopatrzyć każ­
dy odcinek w materiały budowlane.

Wydział Odbudowy, w porozumie 
niu ze „Społem”, zorganizował sieć 
składów materiałowych na terenie 
całego województwa, ażeby jak na; 
mniej tracić czasu i ponosić kosz­
tów na zakup i na przewóz mate­
riałów.
Na terenie województwa zorganizc 

. wanych jest 26 składów materlało- 
; wych, zaopatrzonych we wszystkie ma 
! teriały z wyjątkiem drzewa, które dc 
starcza Dyrekcja Lasów Państwo­
wych, za pośrednictwem składów 
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ZDJĘCIE PŁAW Y WRAKOWEJ 
W GDAŃSKU

Na zakręcie „5-u gwizdków" w No­
wym Porcie w Gdańsku wydobyty zo 
stał wrak kryty. Pława wrakowa zo­
stała zdjęta. W porcie gdyńskim wy­
łożona została w Awanporcie, na pół­
noc od wraku „Zaliringer“ pława wra­
kowa, oznaczająca zatopioną krypę z 
amunicją.
NAJWIĘKSZY ŁADUNEK W PORCIE 

GDAŃSKIM
Do portu gdańskiego przybył grecki 

statek „Heilas“ z ładunkiem 9.880 ton 
kukurydzy. Jest to największy ładu­
nek, jaki przywieziono dotychczas do 
portu gdańskiego.

„LEWANT“  UDAŁ SIĘ 
DÓV PALESTYNY

Polski statek „Lewant“ wyruszy! * 
portu gdańskiego do Palestyny ma­
jąc na pokładzie 1.486 ton wyrobów 
żelaznych, zabranych z Gdańska i 638 
tony drobnicy, zabranej z Gdyni.
SÓL KUCHENNA DO FINLANDII
Fiński statek „Polluks“ wyszedł s 

Gdańska do Finlandii, wioząc 503 tony 
soli kuchennej oraz 361 ton wyrobów 
żelaznych.
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Nie ustawać w walce o dobre wsi
Z czym akiywlsiki wiejskie PPR wracają z narady

P R ZO D O W N IC Y PR ACY W ŁODZI
o trz y m u ją  nagrody

od czytelników „Głosu Ludu
Kilka dni temu podaliśmy krótkie 

sprawozdanie z narady wiejskiego 
sktywu kobiecego naszej Partii. Z  u- 
wagi na wagę tej narady powracamy 
do tego tematu.

Przede wszystkim należy podkreś­
l i ,  że była to bodajże pierwsza nara-

Tow. Jamna Ciapciak —  nauczycielka 
Szkoły Ludowej, czł. Narodowej Rady 

Gminnej, yx>j. kieleckie

da działaczy naszej Partii, która zgro 
Jnadziła tak liczną grupę wiejskich 
działaczek kobiet.

Przyjechały robotnice rolne z ma­
jątków państwowych,\ gospodynie 
wiejskie małorolne i średniorolne, na­
uczycielki ludowe, instruktorki, i pra 
aownice wojewódzkich, powiatowych 
I gminnych Zarządów Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, członkinie Powiato 
wych. Gminnych Rad Narodowych, 
sekretarze Gminnych Kom. PPR, je­
dyna w kraju kobieta wójt.

Referat polityczny tow. Ghełchow 
sfciego oraz sprawozdania i przebieg 
dyskusji pokazały, jaki wyrósł po­
tężny aktyw kobiecy na wsi, te ma­
my na fcta się oprzeć i z  kim reali­
zować wielkie i trudne zadania Par­
tii, Taki aktyw mógł wyrosnąć tylko 
dzięki ogólnemu wzrostowi siły 1 ży­
wotności naszej Partii, wzrostu W 
autorytetu.

Sprawozdania złożone przez łdesow 
nlczłd Wydziałów Kobiecych Woje­
wódzkich Zarządów Zw. Sam. Chłop 
skiej Gdańska, Szczecina, Bydgoszczy 
I Wrocławia były podsumowaniem 
dokonanej wielkiej pracy wśród ko­
biet chłopek. Zorganizowałyśmy po 
300, 400, 500 kół Gospodyń Wiej- 
sfckh aa województwie — mówiły, 
skupiające po 3, 5, 7 tys. kobiet wiej 
skkrh, ale w nakreślonym pianie pod 
wokay 1 potroimy te liczby. Szkolimy 
kobiety na. 2—3 dniowych kursach, 
gdzie wygłaszane są referaty polity­
czne, społeczne, praktyczne, gospo­
darcza.

W  całej rozciągłości zostało posta 
wionę zagadnienie współzawodnictwa 
I zaczyna ono nabierać realnych 
kształtów. Współzawodniczą kobiety 
0 wzrost organizacyjny Kół Gospodyń 
Wiejskich, o wyplenienie chwastów, 
podniesienie wydajności pracy. Ma­
sowe jest zgłaszanie zaofiarowanej 
pracy na budowę i naprawę dróg itp. 
Po raż pierwszy u nas w  Polsce ma­
towo był obchodzony na wsi Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet —1 8 mar 
aa. Oto dorobek pracy członkiń na­
szej Partii na terenie Samopomocy 
Chłopskiej.

Ma specjalną uwagę zasługuje prze 
mówienie pierwszego i jedynego w 
Polsce wójta - kobiety, członka PPR. 
Tow. Bieleń Ewa z województwa rze 
•»owakiego, pow. Tarnobrzeg, gm. 
Grębów opowiada w prostych, twar 
dych słowach, jak ważną rolę potrafi 
odegrać kobieta, postawiona na odpo­
wiedzialnym stanowisku.

»Wysunęła moją kandydaturę na 
wójta — Partia. Jeśli początkowo 
wahałam się przyjąć tę propozycję, 
obawiając się złego stosunku do ko 
bieły, to później, objęłam to stano­
wisko dlatego, że będąc córką chłop 
aką, urodzoną właśnie w gminie 
Grębów, nie mogłam patrzeć jak 
marnuje się nasze dobro narodowe, 
jak krzywdzona jest brać mało i śred 
moralna. Postanowiłam przyjąć ten 
mandat, żeby pędzić precz wrogów 
ludu, bronić interesów biedoty.

P R Z Y  PO M O C Y PARTU  PO ­
T R A F IŁA M  S W Ą  PR A C Ą  W Y ­
SUNĄĆ G M INĘ N A  P IERW SZE  
MIEJSCE W  W Y P E Ł N IE N IU  
PO D A TK U  G R U N T O W E G O  I 
JEST MOJĄ AMBICJĄ, AB Y W E

W S Z YS TK IM  N A D A L  PR ZO ­
D O W A Ć “ .

Zwraca się z apelem do delegatek, 
żeby nie bały się trudności i odpowie­
dzialności, śmiało zajmowały stanowi­
ska wójtów, przewodniczących rad gro 
madzkich — wierzy, że się na pew­
no z nich wywiążą.

Do głosu zapisało się około 40 kobiet.

W e  wszystkich przemówieniach 
przebiega troska o dobro narodu i 
Partii. O podniesienie produkcji chie- 
ba. O wzmożenie czujności przeciw 
wrogim elementom, o uzdrowienie sto 
sunków w Samopomocy.

Tw. Ciapciak Janina, nauczycielka 
ludowa woj. kieleckiego, pow. sando 
mierskiego, członkini Narodowej Ra­
dy Gminnej, członkini Rady Nadzor­
czej Spółdzielni Zw. Samopomocy 
Chłopskiej pokazała, jak ważną rolę 
odgrywa nauczycielka peperówka na 
wsi. Od niej zależy wychowanie mło 
dego pokolenia, możność dotarcia do 
matek poprzez dzieci, prowadzenie 
pracy oświatowej itd.

Tow. Delektówna Irena, młoda 22- 
letnia aktywista, powiatowy instruk­
tor ZSCh powiatu Legnica, sekretarz 
koła ZSCh, członek zarządu powia­
towego Z W M , członek Zarządu Po­
wiatowego ZSCh, członek Zarządu 
Powiatowego Ligi Kobiet — w  swoim 
logicznym i konkretnym przemówie­
niu wykazała jakim powinien być 
członek PPR. „N ie okłamywać, 
niech nawet wrogowie mówią: choć 
członek PPR, ale dobry". Niech ma­
sy widzą, że PPR właśnie przyczy­
niło się, że Ośrodek Zdrowia przy­
jeżdża regularnie do gminy.

Tow, Tyma&z Krystyna, robotnica 
rolna majątku państwowego Ostrzy­
ce, woj. szczecińskie, przodownica, 
dwukrotnie premiowana, odznaczona 
8 marca brązowym Krzyżem Zasługi 
za wydajną pracę, opowiada jak to 
Ich majątek pierwszy w  Fcboe przy­
stąp* do współzawodnictwa, dzieli 
się doświadczeniem pracy, nawołuje 
wszystkie inne kobiety * majątków 
państwowych d* współzawodnictwa, 
przyrzeka nadal przodować, wysoko 
nieść actmdar Partii.

Tow. W  osikowa Bronisława, prze 
wodnicząca Koła Gospodyń W iej­
skich, pow. Inowrocław, wieś Raje- 
wo, członkini Gminnej Rady Narodo 
wej, w sprawozdaniu szczegółowo

Samopomocy, musi powstać Koło Go­
spodyń Wiejskich. Uzdrowić Spół­
dzielnie, uczynić ze Spółdzielni Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oręż do wal­
ki ze spekulacją na wsi. Zacieśnić

zobrazowała działalność swego Kola. j współpracę Wydziałów Kobiecych 
Konkretnie mówiła, jak ich Koło przy j Związku Samopomocy Chłopskiej z 
czyniło się do wprowadzenia wyso- j Ligą Kobiet.
koga tunkowego drobiu, nierogacizny, 
podniesienia kultury ogrodowej itd.

Sprawozdania i przebieg dyskusji 
wykazały, że mamy wielkie uaktyw­
nienie kobiet wiejskich, przeorany 
grunt do pracy, ale że nie ogarniamy 
jeszcze całości.

Podsumowując wyniki dyskusji dla 
dalszej pracy Partii wśród kobiet na 
wsi, narada postanowiła:

W  D ZIED ZIN IE  PR A C Y  
PARTYJNEJ: 

zespolić robotę kobiecą z pracą całej 
Partii, przeprowadzić masowy werbli 
nek w  szeregi Partii kobiet, mało i 
średniorolnych, robotnic rolnych.

2 W  D ZIED ZIN IE  PR A C Y  
Z W IĄ Z K U  SAM O PO M O CY 
CHŁOPSKIEJ:-

zrealizować uchwalę Partii — człon-

1

Tow. Rwa Biele* —  wójt gm. Grabów, 
paw. Tarnobrzeg

kinie PPR  w  saentgaeh Samopomocy 
Chłopskiej, Masowy ■werbunek kdfefet 
wiejsfeteh do Zw . Samopomocy. W  

gdzie jest Koło Zw .

3 W  D ZIED ZIN IE  M AJĄTK Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H :

specjalnie zainteresować się majątka­
mi państwowymi. Podnieść poziom 
produkcji rolnej. Podnieść wydajność 
1 ha do 12 q zboża. Uczynić z mająt 
ku państwowego ośrodek kultury, pro 
mieniujący na okoliczne wsie. Zbudo­
wać świetlice, zlikwidować analfabe­
tyzm, wysuwać kobiety na admini­
stratorów, rządców, kierowniczki 
przedszkoli, świetlic i szkolić trakto- 
rzystki.

4 W  D ZIE D ZIN IE  W S P Ó Ł Z A ­
W O D N IC T W A  PR AC Y:

opracować kcfakretny plan, na jakiej 
ziemi siać pszenicę, buraki. Wykazać 
kobiecie z ołówkiem w ręku, że jeśli 
jej ziemia nadaje się pod uprawę lnu, 
ile ona będzie miała więcej od obsia­
nia ziemi inną kulturą rolną. Mobili­
zować do dobrowolnej pracy dla re­
gulacji rzek, dróg, budowy szkół. Nie 
czekać na budżety państwa, a włas­
nym wysiłkiem budować dziedzińce, 
świetlice, piekarnie, pralnie.

5 W  D ZIE D ZIN IE  O Ś W IA T Y : 
werbować nauczycielki ludowe 

do Partii, do Związku Samopomocy 
Chłopskiej, do pracy w  świetlicach. 
Prenumerować nie tylko „Kobietę 
Wiejską“ , ale i „Chłopską Drogę“ . 
Szkolić kadry zawodowe, agrono­
mów, ogrodników. Udostępnić oświa 
tę dla dorosłych. Całkowicie żlikwido 
wać analfabetyzm.

6 OPIEKA N A D  DZIECKIEM:
Zakładać przedszkola, dzieclńce, 

szpitaliki dziecięce, otoczyć bezpłat­
ną opieką lekarską matkę 1 dziecko 
chłopski«.

Poziom aktywu kobiecego wiejskie 
go, ofiarność i zzosramłenle zadań Par 
Mi, juk*« wykazała pierwsza narada, 
daje gwwtancj®, że wwysttóe wyżej 
wymienlon« zadania »ostaną zrealizo

P. Ł

O PZPB Nr 8 w Łodzi pisaliśmy 
już raz — była to fabryka, która nie 
wypełniła planu za 1947 rok. Ale w 
1948 r. w styczniu fabryka wykonała 
plan w 110%, w lutym — w 110 i w 
marcu (do 20-go) w 101.2% jeżeli cho 
dzi o przędzalnię i w 108.4% jeżeli cho 
dzi o tkalnię. Na te sukcesy złożyło się 
wiol? przyczyn: nlanowane uruchomię

f
l i :
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Kazimierz Bełdowski

nie warsztatów, dostateczna ilość su­
rowca i ta wreszcie przyczyna — ostat 
nia. ale nie najmniej ważna — której 
oddźwięk, jeśli tak można powiedzieć, 
sprowadza nas tutaj. ,

TRZECIA PRZYCZYNA
Tu właśnie, w PZPB nr 8 pracuje 

tow. Kazimierz Bełdowski, członek na 
szej partii, czterokrotny zwycięzca 
międzyzjednoczeniowego współzawod­
nictwa pracy wielowarsztatowców i ob. 
Maria Pytlewsika, prządku, bezpartyj­
na,'którzy otrzymają dziś nagrody, ja 
kie za pośrednictwem' „Głosu Ludu“ 
czytelnicy ofiarowali przodownikom 
pracy — tak właśnie ,jak ofiaruje się 
prezenty bliskim ludziom z okazji ja­
kiegoś pamiętnego w  ich życiu dnia. 
To, że przodownicy pracy stali się spo 
łeczeńśtwu tak bliscy, jak przyjaciele 
jak członkowie rodziny, których 
obdarowywanie upominkami etanowi 
prawdziwą przyjemność — wywołała 
ta właśnie przyczyna trzecia, ta sama, 
dzięki której PZPB nr 8 przekracza 
dziś plan — szerzący Się ruch współ­
zawodnictwa rosnąca dżdęfal niemu pro 
dukeja, rosnący dzięki niemu dobrobyt 
ogólnonarodowy. Dość powiedzieć, 
że w  PZPB nr 8 w  iprzędaakii'wszyscy 
przeszli na pracę włełowarsztatową, o-

DEKLARACJA PPS
w sprawie wystąpienia

Komitetu Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych
Na konferecji prasowej w sprawie 

wystąpienia PPS  z Komitetu Między-  
•narodowych Konferencji SacjalistycK 
nych wręczono przedstawicielom prasy 
niniejszą deklarację!

Polska Partia Socjalistyczna już od 
dłuższego czasu coraz krytyczniej oce 
niała ewolucje polityczne większości 
partii socjalistycznych zachodnio­
europejskich. Partie te coraz wyraź­
niej schodziły z linii walki o Socja­
lizm i pokój na manowce kompromi­
su z siłami prawicy społecznej i toro­
wania drogi reakcji międzynarodo­
wej. Wyrazem tej polityki stało się 
dążenie do rozbicia jedności klasy ro 
botniczej, podjęcie ofensywy przeciw 
ko ruchowi komunistyczne irm i ude­
rzenie w  lewicowe skrzydło między­
narodowego ruchu socjalistycznego. 
Najjaskrawszym tego przykładem by 
ło stanowisko zajęte przez większość 
partii socjalistycznych Europy zacho­
dniej w  stosunku do ostatnich wyda­
rzeń w Czechosłowacji i otwarty a- 
tak na Czechosłowacką Socjalną De­
mokrację.

Ukoronowaniem tej polityki jest po 
parcie przez większość partii socjali­
stycznych Europy zachodniej tzw. 
planu Marshalla oraz czynny udział 
tych partii w montowaniu sojuszu mi 
litarnego pięciu państw zachodnich. 
W  ten sposób partie te przyczyniają 
się . do rozbicia politycznego jedności 
Europy i podporządkowania politycz 
nego i gospodarczego Europy zachód 
niej imperializmowi amerykańskiemu. 
Wskutek tego kierownictwo większo­
ści zachodnio - europejskich partyj 
socjalistycznych stało się sojusznikiem 
amerykańskiego kapitalizmu, rozwija­
jącego ofensywę przeciwko wszelkim 
ruchom społeczno - radykalnym i re­
wolucyjnym.

Równocześnie te partie socjałistycz 
ne Europy zachodniej, które mają

wpływ na rządy swych państw, wzlę 
ły udział w  niszczeniu podstaw po­
wojennego systemu bezpieczeństwa i 
pokoju światowego opartego na «n o  
wach poczdamskich. Partie te bowiem 
zaakceptowały politykę amerykańską 
w stosunku do Niemiec, a zwłaszcza 
zaniechanie nacjonalizacji ciężkiego 
przemysłu niemieckiego, tworzenie ma 
rionetkowego państewka niemiecko- 
zaehodniego i jego uprzywilejowanie 
kosztem krajów zniszczonych ‘ przez 
Niemcy hitlerowskie, odbudowę potę 
gi gospodarczej Niemiec, niosącej groź 
bę nowej agresji. Polityka ta pro wa­
da w  prostej linii do odrodzenia nie­
mieckiego imperializmu, nacjonalizmu 
1 rewizfonizmu ze wszystkimi groźny­
mi dła pokoju następstwami.

Ideologicznym wyrazem owej poli­
tyki większości partii socjalistycznych 
Zachodu stała się teoria tzw. „trze­
ciej siły". Jest ona niczym innym, jak 
powtórzeniem starych błędów drugiej 
Międzynarodówki z okresu przedwo­
jennego, które doprowadziły do ka­
tastrofy ruchu robotniczego, triumfu 
faszyzmu i do wojny.

Ze szczególnym naciskiem musimy 
napiętnować postawę większości par­
tii socjalistycznych Zachodu wobec 
Związku Radzieckiego i krajów Demo 
kracji Ludowej. Kierując się ślepą 
nienawiścią do komunizmu i ustroju 
radzieckiego, partie te zatraciły cał­
kowicie perspektywę historyczną‘ i nie 
potrafią ocenić roli ZSRR jako czyn 
nika postępu społecznego, ani poko­
jowych założeń polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego.

T ę  politykę ślepej nienawiści wobec 
ZSRR partie owe rozciągają stopnio­
wo na kraje demokracji ludowej, gdzie 
dokonał się po wojnie wielki przewrót 
społeczny i gdzie tworzą się nowe, 
postępowe formy życia społecznego, 
torując drogę socjalizmowi. W  kon­

sekwencji partie owe przyłączyły się 
do kampanii podżegaczy wojennych 
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej, zainicjowanej przez naj­
bardziej wsteczne żywioły reakcji 
międzynarodowej.

PPS brała dotychczas udział w  mię 
dzynarodowych konferencjach socja­
listycznych i bo uważała za swój obo­
wiązek, aż do wyczerpania wszelkich 
możliwości, oddziaływać na partie 
socjalistyczne w  kierunku zmiany ich 
polityki w  duchu prawdziwie socjali­
stycznym i zmierzającym do odbudo­
wania jedności ruchu robotniczego.

Ostatnie wydarzenia świadczące o 
ostatecznym podporządkowaniu poli­
tyki prawico wych partii socjalistycz­
nych strategii imperializmu, każą 
stwierdzić, że jest to bezcelowe. ,

Piróby rozkucia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych oraz stano­
wisko jakie większość partyj socjalisty 
cznych Europy zachodniej zajęła wo­
bec jednolitofrontowej polityki PPS, 
Czechosłowackiej Socjalnej Deanokra 
cji i Włoskiej Partii Socjalistycznej, 
oo się przejawiło w uchwałach ostat­
niego posiedzenia COMISCO nakazu 
ją stwierdzać

1) że istotą polityki obecnego kie­
rownictwa większości partii socjali­
stycznych Europy zachodniej jest dą- 
żenid do utrwalenia i pogłębienia roz­
bicia w  ruchu robotniczym;

2) że zmierzają one do zerwania 
wszelkiej współpracy z tymi, partiami 
socjalistycznymi, które pozostały wier 
ne założeniom marksizmu i realizowa­
ły konsekwentnie jedność ruchu robot 
niczego:

3) że za tym na kierownictwo o- 
wych partii spada całkowita odpowie­
dzialność za dalsze rozbicie ruchu ro­
botniczego i płynące stąd konsekwen 
cje.

W obec tego PPS uważa dalszy 
swój udział w  międzynarodowych kon 
feremejach socjalistycznych zwoływa­
nych przez COMISCO za bezcelowy. 
Odcinając się w  ten sposób od prawi 
cowego kierownictwa partii socjalisty 
cznych Europy zachodniej, Polska Par 
tia Socjalistyczna wyraża równocześ­
nie swą całkowitą solidarność z ma­
sami robotników socjalistycznych ca­
łego świata, wyraża im swą gorącą 
sympatię, deklarując gotowość współ 
działania i pomocy w  ich walce prze­
ciwko ofensywie kapitalizmu i reakcji.

PPS wzywa socjalistów wszystkich 
krajów ,by stanęli w  szeregach walki
0 jedność xobotnicząi o  socjalizm, o 
pokój.

W ierzymy niezachwianie, że w  mo 
mencie, gdy masy socjalistyczne ro­
botników wyzwolą się spod wpływu 
prawicowego kierownictwa, nastąpi 
realizacja prawdziwej jedności robot­
niczej, tak bąrdzo upragnionej przez 
masy pracujące całego świata.

Wierzymy głęboko, że solidar­
na walka wszystkich ludzi- pra­
cy pokrzyżuje plany imperialistyczne
1 zdoła obronić pokój, ciężko wywal­
czony wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich sił postępu.

*

Na konferencji prasowej wręczono 
również deklarację Bundu, która infor­
muje, że

CK Bundu w Polsce powziął na 
swoim plenarnym posiedzeniu w dniu 
21 marca br. uchwałę o wystąpieniu 
Polskiego Bundu z Komitetu Koordy 
nacyjnego organizacji, bundowskich 
oraz z międzynarodowych konferen­
cji socjalistycznych. Tym samym Ko­
mitet Koordynacyjny nie jest więcej 
uprawniony do reprezentowania, Pol­
skiego Bundu na międzynarodowym 
forum socjalistycznym.

bejsnując nią nawet te numery przę­
dzy, które na zasadzie umowy zbioro­
wej nie podlegają obsłudze wdęlowąr- 
sztatowej, a więc i, nr 20, który jest ni 
ćą  bardzo grubą (20 km przędzy na 
1 kg).

Nawet i przy tym numerze 20 prząd 
ki pracują na 690 wrzecionach, cho­
ciaż miałyby prawo pracować na 400. 
W świetle tego przestaje być tajemni­
cą, dlaczego PZPB nr 8 osiągnęła w 
1948 r. tak znaczne sukcesy. .

Obecnie fabryka przechodzi na 
współzawodnictwo wewnętrzne, indy­
widualne. Opracowane zostały już nor 
my i na zebraniu, na którym spełni­
my miły obowiązek przekazania darów 
...czytelników „Głosu Ludu“ — zostaną 
przedyskutowane/ Jednocześnie zosta­
ną wręczone premie pieniężne zwycię 
zcom w młodzieżowym wyścigu pra 
cy i wieiowąrsztatowcom — oczywiś­
cie otrzyma premię również tow. Beł­
dowski — jakże mogłoby być inaczej.

POEMAT PEDAGOGICZNY

Nim jednak rozpocznie się zebranie, 
dyrektor fabryki, nasz towarzysz, pra­
gnie pokazać nam ostatnie osiągnię­
cia fabryki na polu socjalnym: żłobek, 
pierwszą w Łodzi świetlicę dla dzieci 
i dzieciniec. A  jeżeli dyrektor bardzo 
nalega i w oczach ma błyski triumfu, 
to znaczy, że warto się pofatygować, 
bo jest co zobaczyć. Cierpliwie więc 
brniemy przez straszliwe błocko duże­
go parku po-Biedermanowskiego pa­
łacu — te pałace, tkwiące w nieskana 
lizowanym otoczehiu, to już czysto łódź 
ka specyfika, przepych' fabrykanckjch 
wnętrz i smród fabrycznego otoczenia. 
Dzisiejsi właściciele już przystąpili do 
skanalizowania ogrodu.

Znajomość psychologii nic zawiodła 
— warto było brnąć przez błoto. W po 
fabrykanckim pałacu kipi życie i we­
soły rozgwar wypełnia wielkie salo­
ny, w których — jak to dawno, a prze­
cież zaledwie kilka lat temu — trzech 
mieszkańców tego pałacu narzekało 
zapewne na nudy, na spleen. Dziś na 
nudy i smutek nie ma tu miejsca — 
dzieci bawią się, uczą, jedzą pracują. 
A  tak — pracują. I kiedy oglądamy 
prace dzieci — artystyczne figurki z 
gliny, koszycki i wszelkie tam wyci­
nanki — wiemy — estetyka otoczenia 
i wychowanie robą swoje i  na pewno, 
z całą pewnością z tej czeredy rozbry­
kanych swobodnych, wesołych robot- 
nłcsych dzieci wyjdzie niejeden talent.

TRZEBA MIEĆ ZAMIŁOWANIE
Ale trzeba.przecież wrócić — robot 

nicy się zebrali. Dyrektor fabryki re­
feruje krótko swój plan nórin.%spół- 
zawodndetwa pracy i prosi o.wypowie 
daenie się — wszak to robotnicy będą 
te normy wykonywać, do nich należy 
ostatnie słowo. Następnie przemawia 
przedstawiciel komitetu wojewódzkie­
go naszej partii — wreszcie tow. Dy­
chowa ka wręczyła dary czytelników 
„Głosu Ludu“ życząc tow. Bełdowskic 
mu dalszych sukcesów. Tow. Bełdow­
ski, który wykonał 200% i jak zazna­
czyliśmy jest czterokrotnym zwycięz­
cą we współzawodnictwie wielowar- 
sztatoweów (obsługuje 4 szerokie kros 
na, oo równa się 6 wąskim) otrzymu­
je srebrną papierośnicę tow. ministra 
Mijała, który zastrzegł sobie, że dar 
swój przeznacza dla najlepszego tka­
cza Łodzi. Ob. Pytlewska, która nieste 
ty jest chora od paru dni, otrzymuje 
nakrycia platerowe na 6 osób — dar 
Narodowego Banku Polskiego.

Na zakończenie zabiera głos tow. 
Bełdowski. Mówi bardzo krótko, po 
robociarsku — a kończy tak: „ja bio­
rę już 4 razy nagrodę i powiem wam, 
jak tó się robi — trzeba pracować 
i trzeba mieć do pracy swojej zaroiło 
wanie".

ALE SIĘ NIE DAM
Tow. Bełdowski pracuje w  zawo­

dzie już 27 lat. Z dumą pokazuje pasek 
papieru, na którym maszyna wybiła je 
go ostatnie pobory—8.651 zł za 2 tygod 
nie. „To jest coś, no nie?“ —  pyta. 
„Czwarty raiz już biorę nagrodę — mó 
wi — już czas, żeby ktoś zajął moje 
miejsce“. I po chwili — „ale niech się 
stara. Bo ja się nie dam“.

Pytamy go ,jak osiąga swoje sukce­
sy. „Ano — odpowiada — trzeba sobie 
przygotować wątek, jak się przyjdzie, 
to bardzo ważne. No i pilnuje się ro­
boty, nie, żeby do kogo latać na roz­
m ówki— to właśnie znaczy pracować 
z zamiłowaniem... I  głową trzeba pra­
cować, bez nerwów — to jest tkalnia“. 
„Z zimną krwią trzeba pracować“ — 
powtarza.

Tow. Bełdowski skarży się na jedną 
wielką biedę — mieszka w  Ozorkowi«, 
do pracy dojeżdża pociągiem. Wycho­
dzi więc z domu o 2 w  nocy. I tak 
dzień po dniu. A wr aca o 16. Ma obie­
cane mieszkanie w  Łodzi — za 3 mie 
siące. Ale tow Bełdowski nieco scepty 
cznde odnosi Się do tego terminu —,■ 
„Będzie to ńby na pewno?“. A  że nde 
tylko sądzimy, ale i jesteśmy najgłę­
biej przekonani, że mieszkanie w pier 
wszym rzędzie winni otrzymywać przo 
downicy pracy — nie zapomnimy 
dowiedzieć się za 3 miesiące, czy o- 
trzymał wygodne mieszkanie przodu­
jący tkacz łódzki, tow; Bełdowski. (ib)

C zyta jc ie
„ C h ło p s k ą  Drogą”  

i „ T ry b u n ą  W o ln o śc i
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Stabłowiczanki-prząśniczki odważnie pracują
Jak niegdyś „w  kumy" z kądzielą 

’‘o kołowrotkiem — Stabłowiczanki 
2 Ochotą zdążają do fabryki wełny 
bankowej w  Stabłowicaćh.

Wśród przeszło pięciuset kobiet za 
dudnionych w tej fabryce .przeważa­
li młode dziewczęta. Uśmiechnięte i 
"'csołe krzątają się w wielkich halach 

Ale stabłowiczanki umieją nie tylko 
się wdzięcznie. W iele z nich 

5«Zed rokiem pojęcia jeszcze nie mia- 
0 o pracy w  fabryce przędzalniczej, a 

o pracy w  fabryce w ogóle. Jed 
^  po krótkim przygotowaniu zawo- 
'Wym tak dobrze opanowały swój 
^^y zawód, że teraz nie tylko wyko 
5uią żądaną od nich normę pracy, ale 
* Przekraczają ją o kilkadziesiąt pro­

cent. Trzeba zaznaczyć, że takie osią 
gnięcia w  przędzalnictwie są poważ­
nym wyczynem.

„N A S Z Ą  PR A C Ą  BUDUJEMY 
N A S Z Ą  PRZYSZŁO ŚĆ"

Tuż przed wejściem do fabryki w i­
si: „Honorowa Tablica Pracy“ . W id ­
nieją na niej imiona i nazwiska wie­
lu przodownic pracy tutejszego zakła­
du.

Hasło „naszą pracą budujemy na­
szą przyczłość'1 przyjęło się tutaj i za 
chęca robotnice do wytężonej, bardziej 
intensywnej pracy, do szybszego szcze 
piania przerwanych nitek, nawijania, 
przewijania itp.

Fakt, że z miesiąca na miesiąc wzra 
I sta liczba tych które wykonują pracę
lak poMerać alimenty ponad normę, że z miesiąca na mie-

i . , siąc wciąż inne robotnice otrzymują
OCl m ę z o w  legitymacje i odznaki przodowników

taeeĥ wa e?cynh zagranicą pracy, a tym samym i premie świad-
Do biur PCK zgłaszają się nie- j czy o tym dobitnie.

Jednokrotnie matki nieletnich 
dzieci z zapytaniem, dokąd mają 
się udać, by spowodować, żeby 
ojcowie ich dzieci, przebywający 
Sagranicą, wypłacili należne im 
Mimenty.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wyjaśniło, że dochodzenie 
Alimentacji dzieci jest w różnych 
krajach różnie regulowane i że 
Osoby zainteresowane winny w 
tych sprawach zwracać się do kon 
«matów polskich w danych kra­
jach, a konsulaty, zależnie od u- 
stawodawstwa krajowego i środ­
ków finansowych, będą starały 
Się skłonić zobowiązanych do speł 
hienia obowiązku alimentacyjne­
go w drodze ugodowej lub sądo­
wej.

Z A  T R Z Y K R O T N E  
P R Z O D O W N IC T W O  

D O D A T K O W Y  URLOP
Zaszczytny tytuł pierwszej robotni­

cy zakładu zdobyta w pierwszym mie 
siącu współzawodnictwa nasza towa­
rzyszka Zofia Kosiorek. Przez trzy 
miesiące, aż do otrzymania urlopu na 
czas urodzenia dziecka — nikomu nie 
pozwalała się wyprzedzić.

Druga robotnica, która po raz trze­
ci zdobyła tytuł przodownika pracy 
-—'to przewijaczka — Jadwiga Semenen 
ko, która w  każdym następnym mie­
siącu ustanawiała coraz wyższe rekór

Przed „Tygodniem Ziem Zachodnich”
Polski Związek Zachodni przystą- 

»3 do organizowania obchodu „Ty- 
jj°dnia Ziem Zachodnich", który od 
Hdzie się w dniach 11 — 18 kwietnia.

Placówki P Z Z  w porozumieniu z 
Jt9anizacjami politycznymi i społecz 
®ytni, opracowały już bogaty pro­
kain.

Sekretariat Gen. P Z Z  wydał licz- 
^ materiały informacyjne, m. in. kil 
!ą wartościowych, opracowanych 
^ez fachowców, broszur z dziedzi- 
^  lagadnień gospodarczych i histo- 
^tnych — Ziem Zachodnich.

W  ramach „Tygodnia" będą zor­
ganizowane liczne imprezy, jak od- 
c*yty czołowych działaczy politycz- 
tych i społecznych, wieczory artysty- 
t2he i autorskie, wystawy obrazów,

wycieczki na Ziemie Zachodnie, wre 
szcie zawody sportowe.

Głównym hasłem tegorocznego „T y  
godnia Ziem Zachodnich" jest: 
„Wzmożona wydajność pracy —> to 
odpowiedź na knowania imperiali­
stów".

W  myśl tego hasła w „Tygodniu 
Z. Z ."  przeprowadzi się prace przy 
odgruzowywaniu miast, przeprowadzę 
nie zbiórki książek dla szkół i biblio­
tek, zorganizowanie kursów języka 
polskiego dla autochtonów, organiza­
cję nowych świetlic i czytelni na Z ie­
miach Zachodnich.

„Tydzień" rozpoczną uroczystości 
w  Wałbrzychu, na które przybędą 
tam przedstawiciele władz państwo­
wych i liczne wycieczki z całej Pol­
ski.

Reorganizacja spółdzielczości wiejskiej
Zjazd delegatów w Gdańsku

W Gdańsku odbył się zjazd delega- 
spółdzielni gminnych powiatu. W 

l3eżdzie brało udział 27 delegatów 
^innych Spółdzielni oraz około 150 de 
Agatów powiatowej spółdzielni rolni- 
210 - handlowej „Sapomomoc Chłop- 

Zjazdowa przewodniczył starosta 
gdańskiego, ob. Wojak. Wybrane 

*°Sta‘y władze powiatowego Związku 
in n y c h  Spółdzielni Samopomocy 
^opskiej. Prezesem Rady Nadzorczej 
***stał tow. Saternus, gminy Spiewowa.

W Tczewie odbyło się walne zebra­
na przedstawicieli i kierowników spół 
Celina wiejskich oraz przedstawicieli

Związku Samopomocy Chłopskiej z te­
renu całego powiatu. Celem zebrania 
było powołanie do życia powiatowego 
Związku Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Po referacie przewodniczą 
cego ZSCh, tow. Gajewskiego, odbyła 
się ożywiona dyskusja i wybory nowe 
zo zarządu pow. Zw. Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopksdej. Do zarzdąu we­
szli ob. ob.: Cichocki, Migas, Blaszeza- 
kówna, Zaroszek, Andrysiak, Płatek, 
Marczyński, Banaszek, Grzeehnik, Ka- 
mrowski, Ziomek i Lipka. Powołano 
także powiatową Radę Nadzorczą.

<M)

Traktory powinny orać
2a kilka dni rozpoczynamy wiosen- 

■I®. Prace rolne. W województwie gdań 
pim mamy tego roku zlikwidować w 
Izbach orki wiosennej 50.000 ha odło 

Wymaga to jak najekonomiczniej 
wykorzystania ta ksiły pociągo 

jak i traktorów
. dlatego też wydaje się conajmniej 
^Zrozumiałym, że w Gdyni na ul Pol 
c*ej, za mazgazynami Państwowego 

opolu Tytoniowego stoi od blisko 
! ■Miesięcy szereg nowych traktorów, 
powadzonych z zayranicy Traktory 
* Stoją na powietrzu w deszczu, śnie

pu i zimnie i są niczym nie abezpie- 
czone oDstęp do traktorów ma każdy. 
Niezależnie od możliwości kradzieży 
pewnych części .traktory s ąnarażone 
na zardzewienie i zniszczenie

Nie wiemy, kto traktory te przyjmo 
wał i do kogo należą .W każdym razie 
jest kwestią zupełnie bezsporną, że od 
powiedzialni za ten stan ludzie, popełi 
nili karygodne niedbalstwo. Domaga­
my się natychmiastowego wyjaśnienia 
tej sprawy i pociągnięcia winnych do 
surowej odpowiedzialności.

Komendant policji niemieckiej
skazany na 15 lat więzienia

i ^  Sądzie Okręgowym w Gdyni od 
jył się proces przeciwko Helmutowi 
5l llerowi, b. komendantowi policji 
ł  Gdyni.
L*Ielmut Mueller, z zawodu prawnik, 

udział w przestępczych hitlerow- 
organizacjach SS i NSDAP, uzy- 

INąc stopień obersturmfuehrera. W 
¿N li wybuchu wojny polsko - nie- 
"kckiej — Helmut Mueller był zastęp 
. komendanta policji w  Gdańsku, a

w roku 1942 awansował i został prze­
niesiony do Gdyni na stanowisko ko­
mendanta policji Oskarżony zajmował 
wybitne stanowisko państwowe i par­
tyjne a został odznaczony w roku 1940 
przez Forstra krzyżem I klasy.

Mueller przyznał się do przynależno 
ści do SS i NSDAP. Sąd skazał Muelle 
ra za przynależność do zbrodniczych 
organizacji hitlerowskich na lat wię 
ziemia* CA)

dy. W  grudniu wykonała normę w 
137,5%, w styczniu — 146,2%, a w 
lutym — 161%.

Za trud, sumienność i ciągłość w 
pracy —  Semenenko, prócz premii i 
większego wynagrodzenia, otrzyma je 
szcze dodatkowo 2 tygodnie urlopu.

PEPERÓ W KI PRZODUJĄ
Nasze towarzyszki są tutaj najlep­

szymi, najbardziej ofiarnymi pracow­
nicami i prawie we wszystkich dzia­
łach przodują w pracy.

I tak:

jej poprzedniczka, która zdobyła dru­
gą nagrodę wykonując 150,6% -orrny 

W  niciarni trzecie miejsce również 
zdobyła zetwuemówka •— Alina Skin 
der wykonując 142,2% normy.

Prócz wymienionych mamy tutaj je 
szcze wiele towarzyszek i towarzyszy, 
którzy ofiarnie i chętnie pracują w  tej 
fabryce, gdzie nauczyli się nowego za 
wodu. Jest tutaj również wiele kobiet, 
należących do bratniej PPS, jest i wie 
le bezpartyjnych, które zdobywają 
pierwsze .drugie i trzecie miejsca w 
szlachetnym wyścigu pracy, zdobywa

na
W  przędzalni obrączkowej pierw­

sze miejsce zajęła tow. Teofila Żuliń j jąc należne im za ofiarną pracę 
ska, osiągając 160% normy; na zwi- grody, 
jarkach pierwszą nagrodę zdobyła 
tow. Bronisława Wolska — 157,1%; 
w  przędzalni wózkowej pierwsze miej 
sce zdobył towarzysz Franciszek Ku­
charski — 139,8%.

Nasza młodzież równie dzielnie kro 
czy w  pierwszych szeregach przcdow 
ników pracy. V  

Na zwijarkach — III miejsce zdo­
była zetwuemówka Halina Radwań­
ska, osiągając jedynie o 0,3 mniej niż

Zmi ana  s y s t e m u  z a o p a t r z e n i a
przemysłu spożywczego w surowce

się dotychczas również drogą kontrak
towania posiada niezbędne urządze­
nia, oraz odpowiednio wyszkolony a- 
parat inspekcyjny. Wobec osiągnięcia 
w ub. roku potrzebnego w najbliż-

1 1 6%
Wysiłkiem całej załogi — w więk­

szości kobiet — fabryka w ubiegłym 
roku wykonała plan w 116%.

Na razie uruchomiono tutaj tylko 
przędzalnię systemu francuskiego ra­
zem — 7.708 wrzecion. Za kilka mie 
sięcy będzie uruchomione jeszcze 
1550 wrzecion systemu angielskiego.

I jeszcze wiele kobiet znajdzie tutaj 
zatrudnienie.

Stale postępujący wzrost produkcji 
przemysłu spożywczego przy jedno - 
czesnej normalizacji stosunków go - 
spodarczych w kraju i stopniowym 
włączaniu się wsi do planu państwo­
wego, narzucił Centralnemu Zarządo 
wi Przemysłu Spożywczego koniecz­
ność wprowadzenia zmian w dotych­
czasowym systemie zaopatrywania 
się podległych mu przemysłów w kra 
jowe surowce roślinne.

Stosowane w ciągu ubiegłych trzech 
lat zaopatrywanie się przemysłu spo­
żywczego w potrzebne do przerobu 
ziemiopłody głównie drogą skupu ich 
na wolnym rynku okazało się już nie 
wystarczającym i zawodnym.

Za najwłaściwsze w obecnych wa - 
runkach rozwiązanie Centralny Za­
rząd Przemysłu Spożywczego uznał 
stopniowe przejście do zaopatrywa - 
nia przemysłu w potrzebne mu z ie­
miopłody za pomocą kontraktowania 
ich zawczasu bezpośrednio u plantato 
rów - rolników.

Jako minimalny plan na br, zostało 
ustalone zakontraktowanie: dla przem. 
Sur. Kawow. i Nam. Spoż. 4500 ha z 
dostawą 540.000 g korzeni cykorii, dla 
przemysłu ziemniaczanego 1200 ha z 
dostawą 1.200.000 g ziemn., dla prze­
mysłu olejarskiego 25.000 ha z dosta­
wą 180.000 g rzepaku i rzepiku.

Przemysł Surogatów Kawowych i 
Namiastek Spożywczych zaopatrując

Elementy produkcji steczniewej
Najbardziej kosztownymi urządzenia 

mi regulującymi przy tym zdolność wy 
twórczą stoczni, są pochylnie. W kra­
jach leżących nad Bałtykiem i posiada 
lących rozwinięty przemysł stoczniowy 
przeciętną zdolność produkcyjną jed­
nej pochylni oblicza się na około 11.820 
TDW rocznie.

Polska, w  gdańskim ośrodku stocz­
niowym, posiada obecnie 8 pochylni, z 
których 3, wymagają prawie komplet­
nego wyposażenia w urządzenie dźwi-' 
gowe oraz poważnych napraw, a po­
zostałe tylko uzupełnienia ich urzą­
dzeń. Biorąc więc pod uwagę tylko 6 
pochylni, które możemy w  ciągu naj­
bliższych 3 lat uruchomić i wyżej 
wspomniane obciążenie jednej pochyl­
ni na Bałtyku, tj. 11.820 TDW, osiąga­
my zdolność produkcyjną wynoszącą 
70.920 TDW rocznie.

Pod względem wyposażenia ma­
szynowego sytuacja Zjednoczenia 
Stoczni Polskich przedstawia się w 
sposób następujący: obrabiarki pra­
cujące na skrawanie — 611 SZTUK, 
obrabiarki pracujące plastycznie — 
81, obrabiarki, do drzewa — 52, ra­
zem 744.

Połowa tych maszyn wymaga remon 
tu. Stocznie odczuwają brak maszyn 
ciężkiego typu oraz specjalnych, któ­
re są podstawą produkcji stoczniowej. 
Maszyn tych dotychczas w  kraju nie 
wyrabiano. Prawie wszystkie czynne 
obecnie maszyny pracują przy wyko­
nywaniu remontów, dla produkcji zaś 
nowych okrętów o pojemności około 
30.000 TDW należałoby specjalnie wy­
dzielić około 240 maszyn. Uzupełnienie 
stanu maszynowego przewidziane jest 
w roku 1948 i 1949.

Nasze stocznie nie posiadają również 
dostatecznej ilości urządzeń dźwigo­

wych i suwnic. W chwili obecnej roz­
ważana jest ze Zjednoczeniem Przemy 
słu Maszynowego sprawa zamówienia 
tych urządzeń. Jeśli przemysł maszy­
nowy będzie mógł je wykonać w usta­
lonych terminach, planowane w roku 
1950 osiągnięcie produkcji 30.000 
TDW będzie możliwe.

Drugim elementem, warunkującym 
zdolność produkcyjną stoczni, jest su­
rowiec oraz urządzenia maszynowe, do 
starczano przez inne przemysły.

W związku z przewidywanym prog­
ramem budowy nowych jednostek o- 
raz remontów zapotrzebowanie mate­
riałów walcowanych w najbliższych 
trzech latach przedstawiać się będzie 
następująco:

rok 1948 — około 10.080 ton, rok 
1949 — 18.320 ton, rok 1950 — 17.820 
ton, na produkcję zatem 30—40 tysię­
cy TDW zapotrzebowanie na stal wal- 
cowną wynosić będzie około 18 do 
25.000 ton rocznie. Globalnie Uiorąc 
ilość ta nie stanowi problemu dla na­
szego hutnictwa, gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa, jeśli idzie o 
asortyment i jakość. Około 70°/o mate­
riału stanowią blachy, które do dziś 
dnia są właśnie tym wąskim gardłem 
w naszym hutnictwie, od 10 do 20Vo 
to profile łebkowe, których hutnictwo 
nasze w  ogóle jeszcze nie walcuje i 
które sprowadzane są z Czechosłowa­
cji.

Budowa samych kadłubów w stocz 
niach, przy sprowadzaniu z zagrani­
cy pozostałego wyposażenia byłaby 
mniej rentowna w dzisiejszej koniun 
kturze światowej. Dlatego też prze­
mysł krajowy winien dążyć do roz­
winięcia produkcji, wymaganej 
przez budownictwo okrętowe tak 
pod względem ilościowym jak i ja­
kościowym.

Jeżeli przyjmiemy, że dla średniej 
tonażowo wielkości jednostek mor­
skich waga surowca walcowanego wy 
nosi około 40% nośności wyrażonej w 
TDW, a waga urządzeń maszynowych 
stanowi 20% konstrukcji żelaznego 
kadłuba, to przy produkcji 30.000 TDW 
zapotrzebowanie na urządzenie maszy­
nowe wyrazi Się liczbą 2400 ton rocz­
nie. Produkcja urządzeń maszynowych 
dla przemysłu stoczniowego jest zasad 
niczym warunkiem zharmonizowania 
jego pracy z przemysłem krajowym i 
umożliwienia stoczniom pracy na eks­
port.

Trzecim elementem, decydującym o 
zdolności wytwórczej przemysłu stocz 
niowego, jest fachowy personel. War­
tość produkcji, przewidzianej na rok 
1950 ma wynosić około 5 miliardów 
zł. Jeśli założymy, że na jedną robo- 
czogodzinę przypada produkcja warto­
ści 250 zł, co dla przemysłu stoczniowe 
go jest liczbą dość wysoką, tb otrzy­
mamy, że już w pierwszej połowie 1950 
roku przemysł okrętowy powinien za­
trudnić około 10.000 robotników.

Obecnie przemysł stoczniowy za­
trudnia 6.000 robotników. Na tym od 
cinku właśnie stocznie odczuwają 
najpoważniejsze trudności. Braków 
personelu, niestety, nie można zbyt 
szybko usunąć, gdyż potrzebne jest 
przeszkolenie robotnika, biorąc zaś 
pod uwagę stałą fluktuację persone 
lu i naturalny ubytek, właściwe po­
trzeby trudno nawet ściśle obliczyć. 
Z problemem człowieka w przemy­

śle stoczniowym, wiąże się jeszcze za­
gadnienie jego warunków życiowych, 
a szczególnie mieszkaniowych. Na ten 
właśnie odcinek musimy zwrócić bacz 
ną uwagę, gdyż w  pewnym stopniu za 
decyduje on o możliwościach wykona 
nia naszych planów w  dziedzinie bu­
downictwa okrętowego. M. G.

szych latach minimum areału planta­
cyjnego może nawet przystąpić do 
dalszego porządkowania swych zagad 
nień plantacyjnych.

Przemysł ziemniaczany ma pewne 
doświadczenie w kontraktowaniu 
ziemniaków, szczególnie na Pomorzu 
i w Poznańskim, ale naogół odczuwa 
brak odpowiednio wyszkolonego per­
sonelu inspekcyjnego, oraz urządzeń 
odbiorczych. Poza tym różnorodność 
zużycia ziemniaków i zrozumiała w 
tych warunkach konkurencja pozosta 
łych dwóch sektorów gospodarczych 
zagadnienie to ogromnie komplikują.

Przemysł olejarski, który na ogół 
położony jest z dala od plantacji ro ­
ślin oleistych i który dotychczas p o ­
patrywał się w potrzebne mu nasiona 
oleiste drogą skupu ich na rynku nie 
posiada ani doświadczenia ani potrzeb 
nego personelu do rozpoczęcia akcji 
kontr aktowania.

Mimo pozornych zatym podobieństw 
zagadnienie kontraktowanego zaopa­
trzenia się w potrzebne ziemiopłody 
w każdym z zainteresowanych prze­
mysłów jest inne i wymaga stosowa­
nia odrębnych metod.

Do realizacji tych zagadnień Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Spożywcze­
go w połowie grudnia ub. roku powo 
łał do życia Biuro Plantacyjno - Su­
rowcowe na czele którego stanął ob. 
Władysław Góralik.

N a j l e p s i
w bydgoskiej fabryce „Ciszewski“

Fabryka artykułów elektrotech - 
nicznych w Bydgoszczy pn. „C i­
szewski“ rozwija się dobrze. W lu­
tym wykonano tu 49 ton gotowych 
wyrobów elektrotechnicznych, war 
tośsi 25.600 zł, realizując plan w 
141 proc. Jest to znaczny postęp od 
stycznia, w którym plan wykonano 
w  133 proc. Należy też zaznaczyć, 
że w lutym przekroczono przedwo­
jenną wartość produkcyjną na 1 
rob. godz.

Te dobre wyniki zawdzięcza fa ­
bryka „Ciszewski“ rezultatom 
współzawodnictwa pracy, • zarówno 
indywidualnego, jak zespołowego.

Kilka dni temu w fabryce odby­
ła się uroczystość wręczenia nagród 
tym, tkórzy przodowali w pracy w 
lutym. Oto ich lista;

Antoni Wróblewski, Urszula Ba­
ranowska, Jadwiga Gruszczyńska, 
Lech Kostańskl, Irena Wojtysiak, 
Łucja Krugowska, Marta Kamiń - 
ska, Cecylia Wojnowska, Antonina 
Kala, A. Tomaszewski, Stanisław 
Bednarek, Maria Grabowska 1 Lud­
wik Ingerowski.

We współzawodnictwie zbioro­
wym pierwsze miejsce zajęła bryga 
da ob. Kaszyńskiego z bakelidarni.

Wszyscy przodownicy otrzymali 
nagrody pieniężne.

Nagrodę 3.500 zł otrzymał rów ­
nież robotnik placowy — ob. 2wir - 
kowski za wzorową dyscplinę pra­
cy.

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 144
Szczeciński Urząd Morski. Dyrekcja Techniczna, 

ul. Jacka Malczewskiego 34 ogłasza przetarg nieo­
graniczony na wykonanie remontu przystani przeła­
dunkowej promu kolejowego oraz toru dojazdowego 
do przystani od szlaku Wrocławskiego na nab. 
„Ewa“ , obok Spirytusownl. Ogólna długość toru 
przewidzianego do remontu wynosi 1.000 m.

Wszelkie lniormacje oraz ślepe kosztorysy otrzy­
mać można za zwrotem kosztów w Szczecińskim 
Urzędzie Morskim, Dyrekcja Techniczna, ul. Jacka 
Malczewskiego 34 do dnia 14 kwietnia br. do godzi-

"oiCTty zalakowane bez firmy, z napisem jak wy­
żej. należy składać w Dyrekcji Technicznej Szcze­
cińskiego Urzędu Morskiego, ul. Jacka Malczewskie­
go 34 do dnia 15 kwietnia br. do godziny 11.45.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1948 r. 
o godzinie 12-ej w Dyrekcji Technicznej Szczeciń 
sklego Urzędu Morskiego, ul. Jacka Malczewskie-
go 34 j p

Do ’ oferty należy dołączyć kwit kasy I. Urzędu 
Skarbowego w Szczecinie na wpłacone na rachunek 
depozytowy Szczecińskiego Urzędu Morskiego, Dy­
rekcja Techniczna, wadium przetargowe w wysoko­
ści 2 proc. sumy oferowanej. Zezwala się również 
na złożenie wadium w postaci gwarancji bankowej, 
lub Innych walorów, zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Skarbu z dnia 25 listopada 1947 r.

Szczeciński Urząd Morski, , Dyrekcja Techniczna 
zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy bez 
względu na cenę, prawo podziału roboty między po­
szczególnych oferentów, oraz prawo uznania, że 
przetarg nie dał dodatniego wyniku.

SZCZECIŃSKI URZĄD MORSKI 
377-SK DYREKCJA TECHNICZNA

Już wkrótce !M
i

99 E U R O P A “

Otwarcie lokalu ' gastronomicznego 
S p ó ł d z i e l n i a  p r a c y

„Gastronomia“
361 SK.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

GDAŃSKI URZĄD MORSKI — WYDZIAŁ TECH­
NICZNY WYBRZEŻA W GDAŃSKU - WRZESZCZU, 
uł. Grunwaldzka 204, ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji elektrycznej w budynkach 
mieszkalnych G. U. M. we Wrzeszczu.

1) Al. Wojska Polskiego Nr 8,
2) Al. Grunwaldzka 208/210.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych 

znaków firmowych z napisem „Oferta przetargowa 
na wykonanie instalacji elektrycznej w budynkach 
mieszkalnych G. U. M. we Wrzeszczu.

1) Al. Wojska Polskiego Nr 8,
2) Al. Grunwaldzka 208/210"

należy składać pod powyższym adresem do dnia 
3 kwietnia, jodz. 9-ta w Sekretariacie Wydziału 
Technicznego Wybrzeża.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można za opła­
tą w pokoju Nr 20- Bliższe informacje otrzymać 
można w godzinach urzędowych w Oddziale Budo­
wlanym.

Przetarg odbędzie się dnia 3 kwietnia 1948 r. 
e godz. 19-ej. Wadium ofertowe w wysokości 
2 proc. sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Urzędu Skarbowego we Wrzeszczu, jako depozyt na 
rzecz Gdańskiego Urzędu Morskiego, a kwit załą­
czyć do oferty.

Gdański Urząd Morski zastrzega sobie prawo wol­
nego wyboru oferenta bez względu na wysokość su­
my oferowanej, podział robót oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.

GDAŃSKI URZĄD MORSKI 
S51-WK

<v Gdański Dom Handlowy TT f f

„f r z y r o d A
Hurtownia Drogeryjno - kosmetyczna 

WŁADYSŁAW WIKTOR WIECZOREK 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 82,

tcl. 416-91
poleca markowe artykuły — duży asorty­
ment wód kwiatowych, pomadek, perfum, 
mydeł itp.
________________  248-Wk

Gdańska Spółdzielnia Spożywców w Oliwie
poleca ze swoich sklepów artykuły świąteczne 
do nabycia w sklepach: 

ul. Grunwaldzka 500 
„ Grunwaldzka 502 
„ Grunwaldzka 507 
„ Grunwaldzka 519 
„ Grunwaldzka 565 
„ Armii Polskiej 7 
„ Armii Polskiej 19 
„ Bolesława Krzywoustego 34 
„ Kaprów 4
„ Obrońców Westerplatte 9 
„  Orkana 12.

P.T. członkom i odbiorcom zasyłamy serdecz­
ne życzenia świąteczne.

350-ÓGI

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
W SZCZECINIE

1. Z A K U P I
kotły kuchenne do gotowania, 5 — 7 sztuk, pojem­
ności 300 — 500 litrów każdy, parowe do opalani» 
węglem lub zwykłe do omurowania, miedziane lub 
żelazne ocynowane.

Oferty należy składać w Kancelarii Zakładu, 
Szczecin, PI. Kilińskiego 3, do dnia 18 kwietnia 
1948 r.

2. PRZETĄRG NIEOGRANICZONY
na dostawę 1 ustawienie kotłów parowych central­
nego ogrzewania. Podkładki kosztorysowe oraz wa­
runki ofertowe można nabyć w kancelarii Zakładu, 
Szczecin, PI. Kilińskiego 3 w godzinach urzędowa­
nia. Oferty w przepisanej formie z napisem: „Prze­
targ na dostawę kotłów" należy składać w kance­
larii Zakładu do dnia 18 kwietnia 1948 r. do godz. 
19-ej, kiedy to nastąpi tamże komisyjne otwarcie 
ofert. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium do kasy Zakładu w kwocie 2 proc. ofe­
rowanej sumy. Dopuszczalna jest dostawa poszcze­
gólnych kotłów. — Zakład zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
wyboru oferenta bez względu na wysokość ofero­
wanej sumy.

375, 376-SK

SPÓŁDZIELNIA „Zgoda1 ZGUBIONO odcinek zamel- 
przyjmie kilku wykwalifl- ! dowania we Wrocławiu na
kowanych kupców na sta­
nowiska kierowników skle 
pów. 346-WK

KSIĘGOWY - bilanslsta sa­
modzielny, z kilkuletnia 
praktyką przemysłową, jed 
noltty plan kont, natych­
miast potrzebny. Zgłosze­
nia pisemne \* życiorysem 
składać: Państwowe Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego 
Nr 18 w Choszcznie, woj. 
Szczecińskie. 373-SK

nazwisko Chruściekl Józef.
371-SG

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami na nazwisko 
stenzel Leon. Łaskawy 
znalazca proszony Jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Chodkiewicza 4/2 lub do 
Redakcji. S72-SG

ZGUBIONO legitymację 
stałą PPR Nr 820393, kartę 
repatriacyjną z Rosji, odci­
nek zameldowania w Szcze 
clnle, legitymacją służbo­
wą, legitymację ORMO na 
nazwisko Mitejpunkt Hessz, 
ul. Świętego Marcina 14a/8.

374-SG
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OSTATNI RAID ANDERSA W POLSCE
i

ZABAW Y BRYGADIERA

P OGODA była piękna. Zawody 
konne zapowiadały się doskona­

le. Z  okolicznych majątków zjechało 
się dużo gości. Powozami, bryczkami, 
czym kto miał. Wszystkie przy goto -

się władaniem szablą, lancą i dżygi- 
tówką.

Wania były już ukończone. Oczekiwa 
no tylko generała. W  końcu zjawił się 
brygadier. Orkiestra zagrała marsza 
generalskiego i wrszyscy powstali z 
miejsc. Generał dał znak do rozpoczę­
cia zawodów. Przeszkody konie brały 
doskonałe. Generał, znawca koni, był 
zadowolony. Jeźdźcy i konie znajdo­
wali się w dobrej kondycji. Brygada 
powinna była zająć jedno z pierw­
szych miejsc w „Military". Po zawo- ___________ ,  a__ , , yix,~
dach zbiorowy szwadron popisywał i ki kawalerii, batalion strzelców, bata-

Gdzie i- kiedy rozegrały się te pięk­
ne zawody? Działo się to z końcem 
czerwca 1939 roku w małej miejsco­
wości Uzdo wo, 15 km na pin. od 
Działdowa. Od granicy Prus Wschód 
nich miejscowość odległa była o pół­
tora kilonietra. Niemcy z drugiej stro­
ny granicy przyglądali . się tej hecy. 
Zawody przeprowadzała Nowogródz 
ka Brygada Kawalerii. Dziarskim ge­
nerałem był, znany właściciel stajni 
wyścigowych, generał Władysław An 
ders. '

Na zakończenie zawodów generał 
Anders powiedział do swojego otoczę 
nia, że chciał ,aby popisy były wido­
czne z drugiej strony granicy: „aby 
napędzić stracha Niemcom t którzy 
panicznie boją się l>ncy".

O FICER O W IE  brygady zdążyli 
już nawiązać łączność z okolicz­

nymi dworami. Nazywało się to szu­
mnie kontaktem ze społeczeństwem. 
Jebdziło się od dworu do dworu, z 
przyjęcia na przyjęcie. Piękne to by­
ło życie, A  okazji do zabawy było 
dużo.

29 marca przybyła brygada w  rejon 
Sierpca i otrzymała tymczasowe zada­
nie. Tymczasowe, albowiem plan pro­
wadzenia wojny Rydza jeszcze nie 
był opracowany. Brygada weszła w 
skład armii „Modlin“ gen. Przedrzy- 
mirskiego. W  dniu 8.VII przesunięto 
brygadę do rejonu miejscowości Lidz­
bark. Anders otrzymał zadanie obro­
ny linii Działdówka. Jeziora Lidzbark, 
rzeka Brynica. Jako ostateczna linia 
obrony została wyznaczona rzeka W i­
sła w rejonie Płocka.

W  skład brygady wchodziły 4 puł-

773 Kna okres Świąteczny

doskonałe P I W A
JASNE, PuRTERY, S ŁO D O W E  

PAŃSTWOWYCH BROWARuW 

Okocim, Żywiec, Tychy, 
Grodzisk, Łódzki Zdrój, 
Elbląg, Gdańsk i innych 
---------------- poleca •— — ------

Państwowy Przemysł Fermentacyjny

lion obrony narodowej, dywizjon ar­
tylerii konnej, dywizjon pancerny (9 
samochodów pancernych i 13 czołgów 

j rozpoznawczych) i szwadron kolarzy, 
j Od czasu mobilizacji do wybuchu 
) wojny Anders nie sprawdził stanu bo- 
j jowego podległych mu jednostek. Nie 
j miał na to czasu. Za to znajdował za- 
j wsze czas na zawody konne, polowa­
nia i przyjęcia we dworach.

II
UCIECZKA

PRZED ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W OJNA się rozpoczęła. Na bryga­
dę nieprzyjaciel nie nacierał. Na 

odcinku brygady przeszły grąr.icę tyl­
ko drobne oddziały niemieckie. Pra­
wy sąsiad Andersa ■—■ 20 dywizja pie 
choty — toczyła ciężki bój z przewa­
żającym nieprzyjacielem. W  dniu 3.IX 
Anders, nie naciskany, przez nieprzy­
jaciela, rozpoczął odwrót.

Dowódca armii postanowił stwo­
rzyć grupę operacyjną, składającą się 
z 8 i 20 dywizji piechoty i Now o­
gródzkiej Brygady Kawalerii.

Dowództwo grupy powierzył An­
dersowi. Brygadier oddał kawalerię 
swojemu zastępcy, a sam zabrawszy 
ze sobą szeia sztabu, pojechał dowo­
dzić. Grupa miała urzędować w W y ­
szogrodzie. Anders dojechał tylko do 
Raciąża. Nad Raciążem kążył samo­

lot nieprzyjacielską który strzelał se­
riami k. m. W  tej miejscowości An­
ders zetknął się z jakimiś rozbitkami 
20 dywizji. I z tego wszystkiego wy­
ciągnął wniosek, że wojna zaczyna 
być niebezpieczna. Postanowił zrezy­
gnować z dowodzenia grupą. Wrócił 
do brygady, która W międzyczasie 
przeszła do Płocka. W  brygadzie wy 
jaśnił oficerom, że zrzekł się propono­
wanego stanowiska, ponieważ 8 i 20 
dywizja właściwie nie istnieją.

T e  dwie rzekomo nieistniejące dy­
wizje długo jeszcze walczyły. 8 dywi­
zja weszła w skład obrony Modlina, 
a 20 dywizja walczyła w o’ ’ężonej 
Warszawie.

Brygada nie miała map Płocka, 
gdzie była przewidziana ostateczna li­
nia obrony. W  Płocku zwykły obraz 
wojny 1939 roku. W ozy  z rozbitkami, 
jakieś części oddziałów, wałęsający 
się żołnierze i ludność cywilna ogar­
nięta paniką,

W  dniu 5.IX przybył do Płocka 
pułkownik ze sztabu Rydza i przy­
wiózł rozkaz obrony W isły na szero­
kim froncie od Duninów Strary( na 
przeciw ujścia rzeki Skrwa) do Go- 
rzewnicy (8 km na wsch. Czerwiń­
ska) .

W  Płocku pozostał Anders 5, 6, 7 
i 8.IX. Znowu nie naciskany przez nie 
przyjaciela.

Gfcflg IÊÈMXHHWJL
Na widnokręgu mecz z  Bulgarin

PORADY PRAWNE
OB. TADEUSZ KUŻMA
Przed wojną ojciec Wasz pożyczył 

od ob. K. SOU złotych, na co wystawił 
weksel. W 1941 roku ojciec zicrócił 
dług, jednakże iceksla przed śmiercią 
swoją nie odebrał. Wierzyciel K. upo­
mina się o należność i w 1946 roku o- 
trzymuje 20 tysięcy złotych, tytułem 
równowartości, jednak weksla nie wy-, 
duje. TT chwili obecnej wierzyciel żą­
da ponownie 20 tysięcy złotych tytu­
łem, równowartości wekslowej, zaskar­
żył do Sądu Grodzkiego w Sobolewie, 
i jąk utrzymujecie, uzyskał wyrok, za­
sądzający sumę 64 tysiące złotych.

Domyślamy się, że prawdopodob­
nie ojciec Wasz wystawił weksel in 
blanco, bez Wypełnienia na nim da­
ty płatności i sumy. Ob. K. mógł u. 
zyskać orzeczenie sądowe, o ile w,y 
pełnił blankiet wekslowy na dowol­
ną kwotę i Sąd. nie spotykając się 
ze sprzeciwem ze strony dłużnika, 
należność zasądził.

Należało bronie się zarzutem sa­
mowolnego wypełnienia weksla, do 
chodzenia z dokumentu należności 
już pokrytej, nie udowodnienia dłu­
gu w tej wysokości, o którą wie­
rzyciel występował.

Nie ma jeszcze przepisu prawne- 
go, który by regulował wysokość 
sumy zwrotnej za długi przedwo­
jenne. Brak jest podstawy prawnej 
do dochodzenia kwoty wyższej, niż 
suma przedwojenna wynosiła.

O ile terminy zapowiedzi apela­
cji względnie wniesienia apelacji 
minęły, służy Wam droga zwróce­
nia się ze skargą do prokuratora 
przeciwko ob. K., opierając się na 
naruszeniu zasad art. 267 k. k. o 
dochodzenie z dokumentu pokrytej 
już należności, przy tym powinni­
ście zwrócić uwagę, że weksel nie 
tylko już został kilkakrotnie spłaco 
ny, ale również, że był wypełniony 
niezgodnie z wolą wystawcy.

STAŁA CZYTELNICZKA ZE 
STOŁÓWKI

1) Prawo do emerytury może przy 
sługiwać najwcześniej po upływie 15 
lat pracy, a wtedy otrzymuje się e- 
meryturę niepełną. Zwrócić się za- 
tym należy do Państwowego Zakła­
du Emerytalnego w Warszawie.

2) Jeżeli macie samodzielny nakaz 
na jedną izbę w 4-ro izbowym loka­
lu, przysługuje Wam prawo płacenia 
czynszu komoraianego oddzielnie.

Kłopoty z ustaleniem składu na mecz w dn. 4 kwietnia
mo, rozgrywki ligowe ostatniej niê j 
li nie wysunęły żadnych kandyd*™ 
do reprezentacji. j i

Chcąc pomóc kpt. związkowemu j 
bawimy się raz w ustalenie reprez®

Za niecałe dwa tygodnie, bo już 4 
kwietnia br. czeka naszych piłkarzy \ 
ciężki mecz międzypaństwowy z Buł- j 
garią. ,

Bułgarski Związek Piłki Nożnej u- 
stalił już skład swojej reprezentacji na 1 
mecz z Polską. Będzie on wyglądał na j 
stępująco:

Bramka — Rostov (Lokomotiv), obro 
na — Ormandzijev (Lokomotiv), Kie- 
va (Lewski), pomoc — Pietkov (Loka 
motiv), Maniołow (Septemwri), Zanov 
(Lewski), atak — Pietrov (Lewski), 
Spasov (Lokomotiv), Milew (Lokomo­
tiv), Stankov (Septemwri). Argirow 
(Lokomotiv).

Jest to najsilniejsza drużyna, na ja 
ką stać obecnie Bułgarię. Część zawód 
ników reprezentacyjnych jest już nam 
znana, bawili oni w ubiegłym roku 
w Polsce podczas tournee reprezenta­
cji Sofii. Wyróżnił się wówczas dosko 
nały bramkarz Kostov, obrońca Orman 
dzijew i napastnik Spasov. Najlep­
szym graczem bułgarskim jest Milev
— środkowy napastnik, który wyróżnił 
się na międzymiastowym meczu Sofia
— Bukareszt 6:1.

W ubiegłym roku mieliśmy możność 
widzieć Bułgarów w Polsce i pamięta 
my ich szybkość doskonałe opanowa­
nie piłki, długie, dokładne podania o- 
raz świetne krycie przeciwnika.

Wygrana z Bułgarią leży w naszych 
możliwościach, mimo tego, że w tym 
głównie decyduje handicap własnego 
boiska, a spotkanie się w Sofii.

Jest jednak pewne ale..., a miano­
wicie, Bułgarzy rozpoczęli sezon pił 
karski już w lutym i do tej pory osią 
gnęłi już formę i należytą kondycję, 
natomiast u nas. sezon rozpoczął się 
przed dwoma tygodniami i piłkarze 
nie są zupełnie ¡(przygotowani do cięż 
kiego spotkania v międzypaństwowego. 
A  co ważniejsze kapitan związkowy 
Alfus ma poważne kłopoty ź ustale­
niem reprezentacyjnej jedenastki. Tre 
ningowy mecz dwóch teamów, który 
miał wyłonić reprezentację, zagmat­
wał jeszcze bardziej sytuację. To sa-

cp. . „
W bramce winien zagrać Janik, i 

ry po kontuzji odniesionej w 
wraca już do formy, bądź też SW j 
ny, W obronie najlepszą byłaby Pj 
Barwiński — Janduda, która na *  
czu treningowym zdobyła uznanie - 
pitana zw., w rezerwie mógłby *7 
chać Włodarczyk.

Na środku pomocy winien zas. . 
Parpan, na bocznych pomocników P 
ponowalibyśmy Gajdzika i Brzóz0 
skiego, względnie Waśkę. .

Piętą achillesową naszej reprezen'., 
cii jeść atak. w którym nie budzą j-j 
nie zastrzeżeń pozycje łączników' 
dzone przez Cieślika i Gracza. „

Duży kłopot ma kpt. zw. z absa£>* 
niem skrzydeł. Najlepszym lewos^ 
dłowym wydaje nam się Barański. 
tomiast z prawym skrzydłem jest c, 
czywiście kłopot, czy wystawić jesz1; 
raz Barana, czy spróbować Jaźnie^ 
go. Kierownictwo ataku należałoby! 
wierzyć Spodziei albo młodszemu  ̂
szerowi. (z)

»Perłowiec« i »iuhW
nes ciel©

Po 4 tygodniach rozgrywek ó $  
żynowe mistrzostwo klasy B Wybri*' 
ża na czele grup usadowiły się ,Ą 't 
towiec“ (Gdynia) i „Lechia“ (GdańSj 
W grupie I „Portowiec“ prowra , 
przed „Czynem“ (Gdynia), zaś W Sf, 
pie II — „Lechia“ przed „tW1* 
(Tczew). Ostatniej niedzieli ,Lechia‘T  
konała /"śliny zespół „Mewy“ (N®* 
Port) w stosunku 10:6. W finale 
strzostw drużynowych klasy B zna)1 
się 4 zespoły, z których wyłonieni L  
staną mistrz i wicemistrz. Te ć 
drużyny zaawansują do klasy A 
brzeża.

Klasyfikacja pięściarzy Wylrzeźa
Ostatnia lista klasyfikacyjna kpt. 

związkowego GOZB Wiśniewskiego 
przynosi kilka zmian. Po raz pierwszy 
na czołowych miejscach swej kategorii 
znaleźli się: Rajski w średniej i Klein 
w koguciej (obaj z „Gedania“).

Lista ta wygląda następująco:
Musza — 1) Sowiński (Milicyjny), 2) 

Peiike (Unia —  Tczew ). 3) Stefaniak 
(Czyn), 4) Mikolajczewski (Milicyjny), 
5) Milkę (Portowiec).

Kogucia — 1) Klein (Gedarria), 2) 
Gignal (Milicyjny), 3) Pek (Portowiec),
4) Bryła (Gryf — Wejherowo), 5) Mil­
ler (Gryf).

Piórkowa — 1) Antkiewicz (Milicyj­
ny), 2) Gołyński (Milicyjny), 3) Kudła- 
gifc (Gedania), 4) Kuźmiński (Czyn), 5) 
Antkowiak (Gedania).

Lekka — 1) Skierka (Milicyjny), 2)

Buzowski (Flota), 3) Kowalski (Grif.
4) Kleinschmidt (Gedania), 5) Re5 
(Mewa).

Półśrednia — 1) Chychła (GedaFfJ
2) Iwański (Milicyjny), 3) Korinth 
licyjny), 4) Rogalski (Obuwianka 
Tczew), 5) Hinz (Wisła — Tczew)- 

Średnia — 1) Rajski (Gedania)t 
Szymankiewicz (Milicyjny), 3) Sk°S> 
pa (Marynarz), 4) Borcowski ($ lsi
5) Rogiński'(Mewa). ..,•<*

Półciężka — 1) Bork (Gryf), 2)
liński (Milicyjny), 3) Rudzki (W s 
4) Dolecki (Gedania), 5) L istek 
(Unia).

Ciężka — 1) Białkowski (Gedaib 
2) Koralewski (Flota), 3) Polak0, 
(Lechia), 4) Szalkowski (Gedania). 
Kryszewski' (Portowiec).

I

Tej nocy długo jeszcze szeptały. Scena z inżynierstwem 
bardzo Manię interesowała. A  gdy Anna opowiedziała jesz­
cze o breweriach panny Dadli, Mani nagle zaświtało w gło­
wie. Uniosła się połową ciała na łóżku i podniosła palec.

—  Fiuut! —  gwizdnęła przeciągle.
Siedziała tak przez chwilę, jak gdyby kontrolowała słusz­

ność swego spostrzeżenia. Potem rzekła:
— A  teraz mi to opowiedz jeszcze raz, po kolei!
Bo Mania chciała w tym teraz posmakować dokładniej i na 

siedząco. Anna więc opowiadała przygodę z breweriami pan­
ny Dadli jeszcze raz. A  gdy skończyła, Mania zdecydowała:

—  Dadlinka zaszła. To jasne jak na dłoni. A  teraz ma 
stracha. Poczekaj, zobaczymy jeszcze dużo ładnych rzeczy, 
to dopiero początek. Muszę to rano powiedzieć Dworzaczce. 
—  Na końcu Mania jeszcze raz gwizdnęła, ale już całkiem 
krótko, jak gdyby stawiała kropkę: —  Fiut!

Tej nocy obie dziewczyny, płowa i czarna, spały razem, 
przyciśnięte do siebie kuperkami i z podkurczonymi noga­
mi.

—  Teraz wyglądamy jak austriacki orzeł — rzekła Mania, 
gdy usypiały i to było jej ostatnie słowo.

BRONI! BRONI!
/F

Diagnoza była błędna: kurcze, które miotały Europą w ro­
ku 1919, nie były boleścią poporodową po urodzeniu kilku 
nowych państw; były to bóle zbliżającego się już nowego po­
rodu. Błędna diagnoza została spowodowana zbyt szybkim 
następstwem zdarzeń.

Na poddaszu żyżkowskiego sublokatorskiego mieszkania 
Tonika i na jego łóżku sypiał dziesięć dni uciekinier rewo­
lucji węgierskiej. Do czasu, gdy mu towarzysze zdobyli fał­
szywe papiery i zajęcie ulicznego sprzedawcy gazet. Był to 
zdeklarowany suchotnik z gorączkowymi' czarnymi oczami 
i osobliwymi ustami: w czarnej próżni jamy ustnej wyster- 
czały naprzeciw siebie tylko trzy siekacze, dwa na górze 
a jeden na dole, zęby dziwnie białe i zdrowe, wyglądające 
jak wiewiórczy zgryz. Uciekinier nazywał się Kerekes San­
dor i był niegdyś tokarzem metalowym. Pewnego razu z kon
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cem września przyszedł do Domu Ludowego, do sekretaria­
tu organizacji metalowców, wynędzniały jak zbłąkany pies, 
obszarpany, bez dokumentów i pieniędzy. W  tych czasach 
przychodziło do organizacji robotniczych po zapomogi wielu 
fałszywych rewolucjonistów węgierskich —  drobni oszuści 
są pomysłowi w szukaniu coraz to nowych źródeł dochodów 
—  przychodzili z legitymacjami partii węgierskiej także kon­
fidenci policyjni, ale Kerekesowi Sandorowi towarzysze 
uwierzyli. Tonik wziął go do siebie.

Dogadali się. Więcej na migi, gestem, bieganiem po izbie 
i rysowaniem na marginesach starych numerów „Prawa Lu­
du,, niż przy pomocy tych dwudziestu słów słowackich, które 
znał Kerekes i trzydziestu niemieckich, jakie znali obaj. 
Długo nieraz trwało, zanim się zrozumieli, ale obaj byli ro­
botnikami, których praca odzwyczaiła od niecierpliwości 
i nauczyła opiłowywać żelazo powoli. W  końcu zawsze się 
dogadali.

—  Wiesz, związali, zamknęli... kryminał. Widzisz, taki ma­
lu tk i—  pokazywał Kerekes na rozmiarach pokoiku, a po­
tem dotykał poszczególnych mebli: —  Łóżko nic, stół nic, 
krzesło nic... ja tam dziesięć dwadzieścia... i jeszcze trzy dni. 
Każdy dzień, heute, gestem, morgen, otworzą się drzwi i przyj 
dą — jeden kadet honwedów i dwaj honwedzi. Oberlajt- 
nant: hrabia Belaffy Imre; kadet: baron Czengery Taszilo. 
Zdejmą ze mnie ubranie, wszystko ze mnie ściągną, jestem 
całkiem nagi. Położą mnie na podłogę. Ustami do ziemi.
I trzymają. Kadet ma flaszkę, widzisz, jaka tu stoi przy 
twoim kufsze. W niej kwas. Wiesz, co to jest? Rozumiesz, 
H>SO>, jak ci to tu piszę na skraju gazety? Aha, rozumiesz, 
dobrze! W  niej ma gęsie pióro. To ci muszę wymalować...

Widzisz, gęś! a tutaj ze skrzydła wyrwij! pióro fiut! nie ma 
Kadet namoczy pióro we flaszce i wsadzi mi je w odbytnice... 
Krzyczę... Aaa! Aaa!... Co dzień, wiesz, heute, gestem, mor­
gen. Dziesięć, dwadzieścia i jeszcze trzy dni. Oberlajtnant 

. i kadet stoją nade mną, toczą oczami. „Mów!“ ja: „N ie!“ . 
Oni: „Mów bydle!“ Ja: „N ie!“ ' Oni: „Gdzie jest Acs Aladar, 
gdzie jest Feher, gdzie jest Szabo?!“ Ja: „N ie“ . Mają kań­
czugi. Biją mnie, tracę przytomność. Potem przynoszą ko­
new wody leją na mnie, aż otworzę oczy. „Mów!“ Ja: „N ie“ . 
Palą papierosy. Przykładają mi ogień do piersi. Strasznie 
krzyczę, zwijam się. Oni: „Gdzie jest Szabo, gdzie iest Acs, 
gdzie jest Gutman Vilmos, gdzie jest Lakatos?“ Ja: „N ie“. 
Biją mnie po twarzy, trzask! trzask! Widzisz? — Sandor po­
kazuje wybite zęby. Ściąga bluzę i koszulę; jego grzbiet 
stanowi jedną ranę obok drugiej, a piersi są podziobane za­
gojonymi poparzeniami. — Mego towarzysza Kovacsa Pala 
zabili. Workiem, wypełnionym piaskiem. To ci muszę nary­
sować. Widzisz? Worek, a w nim tak, piasek, z ziemi! Ro­
zumiesz, dobrze! Tym biją po głowie. Człowiek zatoczy się, 
umrze. Das sehr gut. Przyjdzie doktor, oglądnie przez okulary, 
poklepie, wzruszy ramionami. Nic nie pozna. Twarzyczka 
ładna, gładka, na ciele nic,'rany nic, krew nic. — „No, cóż“
—  powie doktor — „umarł, wynieście go!“ Oberlajtnant 
i kadet śmieją się, zacierają ręce: nic nie poznał. Tak ich 
zabili wielu. Hundert, hundert socjalistów i komunistów. 
Workiem z piaskiem, to bardzo wygodnie. Ja także umrę, 
także mnie zabiją. Siedzę i myślę. Wciąż siedzę i myślę: Co 
mam zrobić? Jest dwudziesty trzeci dzień. Przyjdzie dozor­
ca. Nie oberlajtnant, nie kadet, wiesz, ten, co tutaj ma u pasa 
chrzęszczące klucze, otwiera i zamyka i nosi jedzenie. Był 
starszy i dosyć przyzwoity. Ja już strasznie słaby. Kolana 
rozbite, cały opadły z sił, tylko się przewrócić. Ale zerwałem 
się. Wyprostowałem się i napiąłem mięśnie. I na niego. Prze­
gryzłem mu gardło. Przewracaliśmy się po ziemi, ale ja 
trzymałem zębami i nie puściłem. Widzisz, tymi trzema' sie­
kaczami na przeciw siebie, które mi po tych ciosach w twarz
— zostały.
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